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strony zniszczyć cały kraj do szczętu, z drugiej 
strony nadwerężyć grubo finanse austrjackie.

A  jak k ł o p o t l i w e  m jest cofanie się 
skoncentrowanych w jednym punkcie większych; 
s ł bośniackich, edy im przewaga wojsk austrja- 
ctich zagraża, i rozpraszanie się ich w mniejsze 
adziały, dowodzi najlepiej wzięcie Bihacza i 

Kliucza. Z obu tych obwarowanych miejscowości 
cofnęli się Bośniacy, gdy większe siły austrja
ckie im zagroziły, i porozazielali się w mniejsze 
hufce, które teraz, według najuowszych telegra
mów, pojawiły się na tyłach i bokach wojsk o- 
perijących, i tam znowu skoncentrowały się w 
większe hufce.

Wczoraj w południe odbyły się w Pradze 
wybory do sejmu z czeskiej kurji ordynackiej i 
dworskiej, skrutynium nie mogło zabrać wiele cza
su, a jednak o tej spi wie, obecnie pomiędzy spra
wami austro-węgierskiemi najważniejszej, nie na
desłało nam „Biuro koresp.* żadnej wcale wia
domości. Trzeba chyba przypuszczać, że centra- 
liści przepadli przy tych wyborach i ztąd zupeł
ne powstało zamieszanie w ministerjalnem kie
rownictwie praso wein. Niema nawet wiadomości, 

(Jak i to ją rzeczy w Bodnii? -  Reguła™ czy stronnictwo anticentralistyeż e obu tych ku 
Wojna się kończy a rozpoczyna gerylasówka, która uchwaliło brać lub me brać udziału w wy

f  M  administracji.
Przedpłata na 4 kwartał.
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Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
się udają do PARYŻA mogą nabyć namera 
tiazety Narodowej w GRANDS MAGASINS 
du PRINTEM PS, Bouleyard Haussmann nr. 70.

Lw ów  d. 24. września.

dłużej potrwa. — Skntki takiej wojny. —  Brak 
Wiadomości o wyniku wyborów w Pradze, i o re- 
konatrnkcji gabinetu przedlitawskiego.)

Zdawało się iż Bośniacy oszańcowawszy

borach.
Dzisiaj już jest zebrany sejna czeski — te

legram donosi naua, że nie tylko mlodoczesi, ale i 
staroczesi uchwalili (na swojem żebranin nie- 
dzielnem) wstąpić do sejmu. Czy to prawda, a

Bielinę i TUzlę i mając fortecę Zwornik za so- jeżeli prawda, to w jakim zamiarze zapadła u- 
bą, postanowili w ten trójkąt się cofnąć i tam'chwała wstąpienia, czy długo tam wytrwają po 
stawić opór stanowczy przeciw czterem korpu-1 słowie narodowi w razie, jeżeli w kurjach ordy- 
som: Szap vry’ego, Bienertha, Ramberga i księ-! nackiej i dworskiej, a przedewszystkiem w dwor- 
cia Wirtembergskiego. W  takim razie możns Iskiej zwyciężyli centraliści — odpowiedź na te 
bvło z góry przewidzieć, że będi otoczeni i czę- oytania zapewne jeszcze dzisiaj przed zamknię 
ścią w pień wycięci, częścią zabrani do niewoli, liem numeru otrzymamy.
i opór ich w wschodnio-północuej Bośpii się, -------------
skończy. Lecz telegramy wczorajsze donio iły, że i W  wilię zebrania się sejmu czeskiego miała 
Bośniacy nie broaili się ani w Bielinie, cnociaż być dokonaną i ogłoszoną tak zwana rekonstruk- 
dobrze ufortyfikowanej, ani w Tuzli, lecz cofnęlii ej a gabinetu przedlitawskiego. I  w tej sprawie 
sięi Dokąd się cofnęli, nie mówi żaden telegram,, aic nie słychać. Miuisterjalny tygodnik onie- 
& trttgno przypuścić aby wszyscy cofnęli się do działkowy Montag$nvue zapewni- , że ani iny- 
Zwornika. Prawdopodobniejszem jest iż rozdzie 1 śleć, aby jaki „nowy* żywioł wszedł do gabine- 
loiio ich na muiejsze oddziały, którym polecono I tu. A  wiedeński korespondent berlińskiej Natio 
-;ejść się w lasy i góry w rozmaitych kierun- lalztg. najdobitniej określa całą wartość i wagę 

Ifeh, a tylko regularne bataliony cofnąć się mu-1 parlamentarnego zasypu centralistów, pisząc: 
siały do Zwornika, aby bronić tej dosyć r ln e j; „Jużcić nic mądrzejszego zrobić nie było można

mi sporami z Czecnami są oni tak zacietrzewie
ni, że z góry spotkaliby trudności, jakich nie 
spotka Styryjczyk Stremayer. Dlatego więc mia
nowanie p. Chlumetzkir!go ministrem spraw we
wnętrznych byłoby błędem; p. Chlumetzky jest 
bowiem jednym z najwybitniejszych wojowników 
w moraws' ich borbaeh wyborezych i konstytu
cyjnych, jednym z „poganiaczy* tamtejszych cen
tralistów. Zresztą sł *hać, że p. Chlumetzky rad- 
by co prędzej usuną} sij z gabinetu.*

„Stanowczo pew .em jest, że p. Auersperg 
pozostanie nadal miijlgtrem-prezydentem. W  sku
tek tego zamierza .. jfoeyoja wobec „rekonstru
owanego* gabim-itc “nwywać się jak dawniej. 
Opozycja powiada ■ g&binętem de Pretisa, 
Schonbnrga, a nawetf T&affego mogłaby wejść w 
stosunki, ale nie mo&j i nie uczyni tego z gabi
netem Anersperga. Dlaczego zaś —  na to pyta
nie nie odpowiada, tylko ogólnikowo woła, że 
należy dążyć do s formowania gabinetu od stóp 
do głowy. Czy będzie na tyle Siną, przyszłość 
oVaże.“

fortecy, której bez dział oblężniczych wziąść nie 
odobna, a takowych pod Zwornik dla złych 

dróg przetransportować niepodobna.
Dzisieiszy telegram nrzędowy zapowiada, że 

'aosząc z całego staun rzeczy, w kilka tygo* 
hi h skończy się wojna, i Boś ia będzie upj - 

OfU^wąną y  nai iżuLejc_ej części (ńn Oroatm 
Jakzen,. Należ/ to tak rozumieć, iż w kil 

*4  tygodniach będą złamane siły Bośniaków,

jak poprostu gabinet rekonstruować, bez dolewa
nia mu świeżej krwi Obecni ministrowie są 
przecie najzdolniejszemi i najuczciwszemu żywio
łami, jakieby można wybrać z szeregów parla
ment! austrjackiego. *

Niemniej ciekawem jest, co pisze wiedońszi 
korespondent Peater Lloyda. Podnosząc kandy
datury de Pretisa, Stremayera i Chlumetzkiego 
Ho teki spraw wewnętrznych, powiada, że de

conbentrowanych w większej liczbie na poje- • Pretisa nikt nie może zastąpić w ministerstwie 
dynuzych punktach, a potem przez dłuższy czas, i skarbu, więc jego kandydatura odpada. Strema,- 
l*k jenerał Jowanowicz o Hercegowinie się wy-1 jera zaś można łatwiej zastąpić w ministerstwie 
£**ił, trzeba będzie bronić spokojnej lndności od wyznań i oświaty, zaleca go też na następcę
|**ud powstańczych, włóczących się po kraju, tj. 

potem nie korpusami i dywizjami wojnę dal- 
potrzeba będzie prowadzić, lecz rozdzielić

Lassera wysokie wykształcenie, takt, zręczność 
i umiarkowanie. A  dalej pisze korespoudent: 

Przedewszystkiem zaś posiada p, Stremayer
Pr*yjdzie korpusy i dywizje na oddziały party- - przymiot potrzebny na ministra spraw wewnę 
puckie, i prowadzić gerylasówkę przeciw gery ■ j  trznych, a to że nie jest — bemakiem. Politycy, 
•asom bośniackim. A  to właśnie bjł&by bardzo! posiadający przeszłość niemiecko-czeską lab nie- 
fhtalną faza tej wojny austro-bośniackiej, do u miecko-morawską, są w Przedlitawii niemożliwi 
Jak górzystym kraju mogłaby taka gerylasówka' aa tej posadzie. Ciągłemi walkami konstytucyj- 
frwać kilka miesięcy, a może i dłużej, i z jednej nemi, częstokroć bizantyńskiemi, formalistyczne-

Mowa ks Jażdżewskiego.
CUy_uńczenIe).

Panowie 1 Z .óCono tu wczoraj na to uwa
gę, że walka kulturUft podziałała nader zgubnie 
na samowiedzę narodu. panowie 1 Nie mogę się 
w tej chwili ząiuówrć prawodawstwem, na ja
kiem opiera się niszcząca walka knltnrna, ale 
mus/ę zwrócić na to iwagę, że w tym kierun
ku wysunięto się daleko dalej, aniżeli wypadało 
z moralnego stanowiska. Panowie! Nie było ża
dnych instytucyj kościoła, któreby w tej epoce 
walki kultnrnej nie były publicznie w teatrach, 
w prasie, r se: nieestetyczne ryciny zaczepiane, 
oblzncam błótem i zohydzane, a cóż w tym cza
sie robiła połńó.? ^to ślepą była na te wykro
czenia, a po teki wszystkiew przychodzą zwią- 
kowe rządy i powiadają nam, że to socjalna 

demokracja wstrząsła i zniszczyła moralne i re
ligijne przekonania, utrzymujące ludzkie społe
czeństwo. Panowie I Temu wszystkiemu winne 
są wiązkowe rządj a mianowicie rząd pruski, 
i sądzę, że jeżeli związkowe rządy na serjo rze
czy biorą i starają się o naprawę w tym wzglę
dzie, to powinny rozpocząć działalność swą od 
usunięcia wszystkiego tego, co podkopuje moral
ne i religijne przekonania ludzi.

Panowie 1 My Polacy najbardziej uczuliśmy 
cały ciężar walki krUurnej, bo właśnie na na
szej ojczystej ziemi, gdzie nam przez praskich 
królów za ono ofee ‘uę naszej religii. i naszego 
języka, włbóitte uATej- ziemi “Ojców naszych naj
bardziej deptano nogami religię i nasz narodo
wy obyczaj.

Panowie ! Możecie być przekonani, że z wie 
In powodów bardzo nam trudno wyrazić w tym 
względzie wszystko to, czem w tej chwili serca 
nasze wezbrane. Sądzimy przecież, że właśnie 
wielkie niesprawiedliwości, jakie nam wyrzą 
dzono, powinny zniewolić wszystkie stronnictwa 
do zawezwania rządu pruskiego, aby pod każ
dym względem religijne i narodowe uczncia na
szego narodu więcej szanował i bronił ich bar
dziej, aniżeli to dotąd miało miejsce.

Panowie! Zarzucono socjalnej demokracji — 
dziwiłem się, że obadw&j mówcy socjalno-demo- 
kra tycznego stronnictwa, którzy tu z tak wiel- 
ką wymową ze stanowiska swego za sprawą

swoją przemawiali, tego ciężkiego zarzutu, za- ciach nie możeo ie panowie przypuszczać, abyśmy 
wartego w motywach do tego prawa i zrobio- wypróbowani w tak długiem nieszczęściu, poda
nego im w tej Izbie, nie zbili — zarzucono so- ’"ali rękę naszą c o unieszczęśiiwienia na jakiej-
cjalncj demokracji, że nosi na sobie piętno spe- bądź drodze bliźnich naszych bez względn na 
cyficznie anti-narodowe, które umysły odwraca.to, kim i czem są. Panowie! Z prawej strony 
od ojczystego obyczaju i ojczyzny. Panowie! Za-' te. Izby poir,i dają, że w ogtle taki zamiar nie 
rzutu tego nie zbili tu socjalni demokraci, tego istnieje. Zrobiliśmy przeć.-*  już tego rodzaju 
nie poruszył żaden z nich ani słówkiem. Nie są-;doświadczenia w naszej ściślejszej ojczyźnie, w 
Jzę. aby socjalni demokraci tak dalece już za-j  naszych rodzinnych prow incjach, jakich poddani 
szli, aby zasłużyć mogli na podobny zarzut. A to-) innych państw nie zrobili, i ,/iemy dobrze o tem, 
li, jeżeli tu tego rodzaju zarzut jest posuawio-! w ja’ii to sposób do nieszczęścia wszystkich do- 
nym i jeżeli związkowe rzędy przytaczaj" go se- Iprowadzić można.
lem pokazania, w jakim \ierunku są Panowie! Wobec nas Polaków powiedziano
demokraci najniebezpieczniejszymi, to zapytuję: w sejmie, że w prawach można nie jedno wyczy- 
rząd praski zkąd przychodzi do tego, aby nas: ać, czego w nich nie ma. Powiedział to wobec 
Polaków szanujących i miłujących nadewszystk > i nas Polaków dawniejszy minister hr. Eulenburg 
ojczyzLę, oraz pracujących dla niej bez wytchnie 
n'a, obrażał i zaczepiał w swych organach w
t^ch właśnie ncznciach, jakie płyną z miłości
ojczyzny ?

Panowie! U nas, w rodzinnej mej prowincji 
urzędnicy począwszy od naczelnego prezesa aż 
do najniższego urzędnika, dokuczają nam, gdy 
bronimy naszych ojczystych obyczajów, zwycza
jów i naszego języka. W ostatnich czasach zwła
szcza, w których Polacy brali udział we wszyst
kich wojnach za Niemców, gdy bracia nasi me 
zą naszą, ale za sprawę Niemiec przelewali krew 
swoją na wszystkich polach bitew, rząd praski 
Wystąpił wobec nas z prawami, które prawie 
nniemożebniają zachowanie naszego ojezystego 
obyczaju i naszej ojczystej mowy.

Panowie! Jeżeli tego rodzajn zarzut, jak 
powyżej przytoczony, zrobiono socjalnym demo
kratom, to konieczną zdaje mi się rzeczą, aby i 
król. rząd zaczął ze swego stanowiska pojmo
wać, że przez swe nieuzasadnione postępowanie 
musi doprowadzić tylko do zdziczenia i zgłupie
nia naszej ludności. Do tej chwili jesteśmy dc 
tyła szczęśliwymi — z powodów, nad któremi 
nie chcę się tt bliżej rozwodzić — że nasza pol
ska ludność w pruskiem państwie nie przyłączy
ła się do socjalnej demokracji. Cieszymy się z 
tego, a wszyscy, którzy mąją jakikolwiek wpływ 
na ludność, działają w tym kierunku, aby socja
listyczne zasady i w przyszłości nie mogły mieć 
przystępu do naszej lndności. Ale panowie, jeżeli 
tak dalej pójdzie, jeżeli rząd drogą swą nadal 
postępować będzie i ciągle gnębić będzie Ind, to 
złowieszcze syreny, które zaczynają się jnż prze
dzierać z tego obozu do nas celem pozyskania 
naszej niezadowolonej ludności dla siebie, znajdą 
może jednostki pomiędzy naszymi ziomkami, któ 
re pójdą po tych samych niebezpiecznych dro 
gach,,iakiemi. kroczy socjalna demokracja.

Panowie! Idę dalej. Zauważyłem, że pod 
żadnym warunkiem nie możemy związkowym 
rządoir dać środków do ręki celem wprowadze
nia w życie tego rodzaju prawa a to z tego po
woda, że na wskróś jesteśmy przekonani, iż pra
wo to zawiera jak największą niesprawiedliwość 
jaka w ogóle może być wyrządzoną obywatelom 
państwa.

Panowie! Nie sądzę, aby tych, którzy zda
niem rządn najwięcej winnymi są tego rucha, 
prawo to dotknęło, dotknie ono raczej tych, 
którzy albo nwiedzeni zostali, albo też tych, 
którzy bez najmniejszej świadomości idą po dro 
gach wskazanych im przez przywódzców socjal
nej demokracji za zbawienne. Wedle naszego 
przeto przekonania prawo to nietylko dotknie 
winnego, ale i niewinnego a w tych okolicznoś-

a mianowicie, że prawa można uzupełnić przez 
praktykę. Dawniejszy naczelny prezes Szląska 
p. Nordenflycht, który przez niejakiś czas był 
n nas radcą naczelnego prezydjnm, powiedział 
wówczas wobec nas Polaków zupełnie spokoj
nie : „My nie rządzimy wedle praw, ale wedle 
zasad.* Tak, panonie, w tych stósnnkach nie 
możecie się dziwić, że nie wierzymy, aby przed 
łożone ostre przepisy .wystarczyły, ale że admi
nistracja ntworzy sobie zasady tam, gdzie pra
wa okażą się jej niewyst&rczającemi. W takich 
okolicznościach nie sądzę, panowie, aby przyja
ciele moi polityczni mogli w jakibądż sposób 
przyczynić się do dania takiej administracji dosta
tecznych środków, przj któryeh jest możność 
nadużycia.

Wczoraj i dzisiaj zwrócono tu na to nwagę, 
co rozumieć należy przez rewolucję, i przyta
czano ta niejedno celem uniewinnienia różnych 
rnchów, pojawiających się w państwowem życia. 
Panowie! Krótki tylko chce tu przytoczyć ust^p 
który wypłynął z pod piórr śp króla Fryderyki 
Wilhelma IV. Król pisze w liście do Arndta co 
następuje :

Zdaje się, że rewolucja o^jaczr tylko de 
magogię i komunizm. Rewolucja jest prze
wrotem laskiego porządku i sprawiedliwości. 
Przyniesie ona śmierd, jeżeli prawo boskie nie 
będzie przywróconem na nowe

Panowie! Wedle mego przekonania wstrzą
śniętym jest Boski porządek w państwie prns- 
kiem i w Niemczech w ogóla. Wstrząśniętym 
zaś jest tak przez socjalną demokrację, jak przez 
prawa panujące w tem państwie. Usuńcie pa
nowie prawa, które wstrząsają ten Boski porze 
dek i sprawiedliwość a przekonany jestem, że 
na waszej ojczystej ziemi połączą ię wszyscy 
nczciwi i rzetelni ladzie do obrony państwowego 
porząda. Dopóki jednak ten Boski p o r z ą d i  
sprawiedliwość dotknięte będą w jakibądź spo
sób przez same rządy, dopóty, zdaniem mem, 
nie wystarczą zaproponowane przez projekt 
środki, dające tylko policji siłę do ręki do przy
wrócenia państwa spokojn i pokoju. Z tych tedy 
powodów, panowie, głosować b^ziemy przeciw 
prawa. Ale głosować będziemy także przeciw 
wszelkiej komisji z tegc prostego powoda, że 
prawo to nie da się zdaniem naszem poprawić, 
i dla tego prosimy panów, abyście i wy nie gło
sowali za tem prawem. (Brawo!)

Sejm galicyjski.
Posiedzenie V. d. 23. września,. (Dokończenie.)

Petycji załatwiono wszystkich 16. Refero- 
wali z komisji drogowej Ż u r o w s k i ,  a zko-

i

Powstańcy u  m m
w  w y p r a w i ©  n a  L i t w ę .

Z pamiętników
pułkownika T. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).
, W  Kopenhadze nie mogłem zaknpić ładun- 

gotowych. Kupiłem tylko wszystkie przy- 
F*i.ly do lania knl i do robienia ładunków. Wty- 
Jfiłem dwudziestu ludzi obeznanych z tą robotą, 
* * pod rąk ich wyszły ładnnki, jakich by się 
j?*dne laboratorjum wojskowe nie powstydziło. 
J**fiunków było na każden karabin trzysta, 
**Psli trzy tysiące.

Ustanowiłem porządek, podług którego, 
jPróez służby okrętowej, kapitana od inspekcji 
1 oficera służbowego, z których jeden zawsze mn- 
J*ł się znajdować na pokładzie, i to bez oznak 
imakowych, nikomu nie wolno było pokazać się 
jj®* pozwolenia na pokładzie. Pozwolenie zaś 
p ie lon e  zostawało dopiero w nocy, lubwten- 
Łrjl kiedy nas ani z innych okrętów ani od lą-
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dalekowidzem dostrzedz nie można 
to trochę nciążliwem, szczególnie

r^rwszego i drugiego dnia, gaysmy jeszcze me 
gac ili brzegów dońskich i szwedzkich z oczu. 
•JJo z daleka lab z bliska na spokojnie żegln- 
Jpł cichą i skromną „Emilie* spojrzał, nie mógł 

I nigdj domyśleć, że we wnętrzu tej małej 
t*tczyny mieści się hnfiec polski.

Bo wprowadzeniu wszystkiego w należyty 
i?1 lek miałem czas do rozmyślania nad dziwa- 

awanturą, której byłem przywódzcą. Gdyby 
Dh? kył zapytał) po co ja jadę, i po co
^0w*4zę tę garstkę ludzi, odpowiedzieć bym 

®***ł: A  czy ja wiem ?
^ . Zanadto dobrze jnż znałem położenie po- 
lilii i * 4 04 bitwie, aby sobie robić najmniejszą 
łfó l?  Powodzenia. Jechałem mówiąc w ducha : 

morilsrt te salutant. Na trzech chorą- 
widziałem Jakby napis: B e z  n a d z i e i !  

tU zdecydowany byłem nie oddać ich za ży- 
C * 1®8? w ręce nieprzyjaciela i wiedziałem, że 

*wym i szlachetnym chorążym takowe 
* martwych rąk wydrzeć jest w stanie. 

^ J e d n a  interwencja mogła sprawie polskiej

S tu Umyślny kierunek, ale daremnie nsił wa- 
tfouf ** własnej pociechy i otuchy wmówić w 

tL;® tę nadzieję, nie mogłem się serjo przy 
stanowić. Dla wielu z naszych polityków, 
uważali własne siły za wystarczające do 

/wlatwa Moskwy, niechby tylko cały.jiąród, 
[ za cn y  i kosy. interwencja samej ’Cji .  —j - i jhuajr, uiwti onuti/j 1 1

W o ® 1- ' s'ę.być wystarczającą, ja się z in- 
stauowiska u* to. kwestje zapatrywałem,

wiedząc że zanadto dano nróść potędze Moskwy, 
aby jakiekolwiek mocarstwo izolowane mogło 
podnieść wojnę przeciwko niej. A h ! żeby to Au- 
strja mogła była przewidzieć, co ją czeka za 
lat trzy, Napoleon III, co go czeka za lat siedpa, 
Turcja i Angua, co ich czeka za lat piętnaście, 
toby niezawodnie świetna koalicja na korzyść 
Polski była powstało. Gdyby polityka Napoleona 
L I. wzbudzała w pomienionych mocarstwach 
więcej zaufania, to on jeden mógłby byi wów
czas stworzyć podobną koalicję do odbudowania 
bytu politycznego Polski, a pamięć jego była by 
wieczna w Europie, byt jego dynastji byłby usta- 
łonym; byłby został rzeczywiście a nie wydawał 
się tylko wielkim człowiekiem. Ale polityka ce
sarza Francuzów dążąca tylko do jednego celu, 
do ustalenia dynastji Bonapartów za pomocą 
odzyskania granic Francji po Ren, a później 
może dalszych zaborów, do których już mniej 
lub więcej oficjalne marzenia o złączeniu naro
dów łacińskich dawały wskazówki, niepokoiła 
i była wstrętną dla wszystkich, mianowicie dla 
Austrji, która dążyła do naczelnictwa w Niem
czech ; dla Anglii, która życzyła utrzymania 
Belgii i całości Hollandji. Dla tego też szumne 
frazest humanitarnej polityki cesarza Francn- 
zów nie wzbudzały zaufania w nikim, gdyż nikt 
w ich szczerość nii wi -zył.

Przypomniałem sobie wtenczas jedno zda
rzenie na pozór zastanowienia nie warte, ale 
które mi nieraz jeszcze na pamięć przyszło. 
W  styczniu r. 1854 udając ąię do Konstantyno
pola, wyjechałem z Paryża w towarzystwie ka
pitana Langie (później dowódcy pułkn kozaków 
Czajkowskiego, dziś jenerała w służbie Włoch). 
W  ówczas kolej żelazna z Paryża kończyła się 
w Lyonie, ztamtąd do Avignon trzeba było je
chać dyliżansem, a z Avignon do Marsylii zno
wu koleją. Wyjechawszy z Lyonu, trzeba było 
niedaleko za miastem jechać przeszło godzinę 
pod górę. Dyliżans szedł wolno, wysiedliśmy więc 
i poszliśmy piechotą. Przed nani szedł stary 
chłopek w bluzie, z krótką fajeczką w ustach, 
a próżnym koszemna plecach. Wracał stary do swej 
wioski, sprzedawszy suszone śliwki w mieście. 
Idąc rozmawialiśmy głośno po polsku. Staruszek 
przysłuchiwał się ciekawie, zwracał kilka razy 
głowę, nareszcie stanął i zaśmiał się. Oho! — 
zawołał — chleba! woda! mięsa! — wymawiając 
te słowa po polsku. Zdziwieni pytamy chłopka: 
— Co to? wy umiecie po polsku?

— Tylko jeszcze te trzy słowa pamiętam, 
ale po dźwięku waszej mowy poznałem, żeście 
Polacy. Bo to ja tam był u was ale to dawno, 
jeszcze z tamtym (za rządów Napoleona III. sta
rzy ladzie, szczególnie żołnierze we Francji na- 
ziwąJvJPj^J$tfig3. Napoleona tamtym (1’mtre), a 
orfecnśgo ten Opowiadał wiele staro-

zadziwiającą. — A  gdzie to panowie jedziecie? — 
zapytał.

—  Do Turcji.
— A  prawda, tam teraz wojna z kozakami, 

to się też bez was nie obejdzie. Ale czy wam to 
co pomoże ? Powiadają ludzie w mieście, że Fran
cja i Anglia mają też wydać wojnę Moskwie, ale 
cóż to wam pomoże I

—  Dlaczegóż nic dla nas dobrego nie ma 
wypłynąć z tej wojny?

—  Mnie się to tak jakoś zdaje, b to ci, co 
wysoko siedzą, tylko o sobie myślą. T a m t e  i 
był mądrzejszy i silniejszy od T e g o, a cóż wam 
pomógł. Bił, bił cały świat, nareszci jego po
bili i wsadzili do więzienia. T e n  będzie okpi- 
wał, okpiwał, nareszcie jego okpią i tak samo 
wsadzą.

Żaden polityk nie mógł lepiej osądzić oba 
Napoleonów, żaden prorok trafniej przepowiedzieć 
przyszłości cesarza Francuzów. Uśmialiśmy się 
wtenczas serdecznie; jenerał Langie żyje, i czy
tając te wiersze, przypomni sobie niezawodnie t§ 
gawędkę, jak ja jej zapomnieć nie mogłem.

W  rzeczy samej, polityka Napoleona HI. za- 
sadrała się na ciągłem szachrajstwie, było w 
niej coś małego, poaątnego, semickiego, dz iałał 
jak sprytny arendarz posadzony na tron.

Biada to z tym sprytem, jest on źródłem 
wszystkiego złego. Jak fizycznie gatunkuje się 
ludzi na białych, czarnych, żółtych, brnnatnych 
i czerwonych, jak Dnchiński dzieli ród ludzki na 
Arje i Taranów, tak umysłowo możnaby podzie
lić ludzi na mędrców, na rozumnych, na spry
tnych i na — niechcę powiedzieć głupich, ale 
simplexów.

Mędrzec jest zawsze cnotliwym, ale mędrcy 
są rzadcy na ziemi, a jeszcze rzadziej są zrozu
miani di zez ludzi. Jak wszystko tak i mądrość 
jest darem natury, i nie zdobywa się wyłącznie 
nanką i rozmyślaniem. W  jakiejś wiosce nie
znanej, pod słomianą strzechą, żyje czasem chłop 
mędrzec nieumiejący czytać i pisać, i w swojem 
ciasnem kółka udziela cnoty i ciepła. Jeżeli zaś 
los postawi mędrca na wyższym piedestału spó- 
łeczeństwa ludzkiego, w tenczas. wychodzące od 
niego promienie oświecają i zagrzewają liczne 
narody przez wieki. Mędrcy to stworzyli sy- 
stema religii, nauki i życia cywilizowanego. Ta
kich mędrców Indy zrobili nieśmiertelnymi, bo
gami, świętymi. Mądrość imponuje tak wielce, 
że zdaje się być ladziom zwyczajnym przymio
tem nadprzyrodzonym.

Rozumnych jest trochę więcej na ziemi, cho
ciaż i ci nie są bardzo gęsto posiani. Rozumny 
nie zawsze jest cnotliwym, ale zwykle jest su
miennym. Szczęśliwe narody <rdzie panuje ro- 
zum i cnota, s nawet gśMAylk. w  m i  i sumie
nie, to los >h jeszcze jest do pozazdroszczenia

która odurzona ich wielkością, nie śmie nawet • dłużej, jak czas potrzebny do zakończenia inte- 
po wiekach wyrzec na nich przeku ństwa, tylko resów spadkobierców

wina o dawnych czasach, o t a m t y m ,  o War- Ale biada, jeżeli roznm bez sumienia dojdzie do 
szawie, o Smoleńsku, o Moskwie; pamięć miał i władzy. Ladzie tacy stają się ehłostą ludzkości,

z pokorą nazywa ich geniuszami. Tak Aleksan
dra macedońskiego, Cezara, Napoleona I.

Sprytnych Indzi nie brak na świecie, można 
obliczyć, że dziesiąta część ludzi jest sprytną. 
Na drabinie sprytn jest niezliczona ilość szcze
bli,- od sprytu cesarza z woli narodu, kanclerza 
z gwałtem przed prawem, ministra wychrzty, 
który stwarza cesarzowe i wyprowadza wszyst
kich w pole, aż do faktora na targu w Pacano
wie. Sprytny człowiek nie jest ani mędrcem ani 
cnotliwym, ani rozumnym ani sumiennym, ale 
iwykle ludzie go za takiego mają, i to ma wy
starcza.

Czasem interes nakazuje ma adawać przez 
dłuższy lab krótszy czas simpleza, i to go by
najmniej nie żenuje, na to bowiem ma spryt. 
Jeden z ministrów moskiewskich za ezasów Ka
tarzyny II., póki był przy władzy, udawał sim- 
pleza najczystszej wody; jąkał się, zapominał, 
nie dowidzał, nie dosłyszał, żadnego obcego ję
zyka nie rozumiał. Dopiero kiedy niełaska Ka
tarzyny przeniosła go z pałacu ministei lalnego 
do mroźnej chatki Sybiru, odzyskał jd razu 
wszystkie władze umysłowe, a języ imi waaał 
,ak apostołowie po zstąpieniu Ducha świętego. 
Był to człowiek niezawodnie bardzo sprytny, 
tylko że na jego nieszczęście caryca była jeszcze 
sprytniejszą. Sprytni są właściwie panami świata, 
oni posiadają królestwo ziemskie i mają nadzieję, 
że przez swój spryt zdobędą królestwo niebie
skie. Przez wszystkie wieki niepostawiono mędr
com i rozumnym tyle pomników, ile corocznie 
stawiają sprytnym.

Czwartą najliczniejszą klasę, masę ludzkości, 
wszelkiej rasy i wszelkiego kolorH stanowią sim- 
pleksi. Są to konserwatyści, bo nic więcej kon
serwatywnego na ziemi jak głupota. Jest to 
masa, z której Bóg ulepił pierwszego człowieka; 
gdy iśię dostanie w ręce mędrca, będzie cnotli
wą, gdy w ręce rozumnego, będzie snmienną, a 
gdy w ręce sprytnego, będzie jego narzędziem. 
Ponieważ zaś liczba mędrców i rozumnych jest 
bardzo niewielką, więc naturalnie dla sprytnych 
jest pole otwarte, wzięli simpleksów pod swoją 
opiekę i na nich opierają swoje panowanie. A  
nawet trndniej jest panować nad niesforną masą 
simpleksów mądrością i rozumem, jak sprytem. 
Nie należy znowa mniemać, że sami sprytni pa
nują na świecie, im o panowanie nietyle chodzi, 
jak o rzeczywistą władzę, a panowanie zosta
wiają często simpleksom, których używają jako 
wygodny parawan. Jedna potomność mści się na 
sprytnych i głupich. Pamięć mędi ów żyje lat 
tysiące, pamięć rozumnych -5 sumiennych wieki, 
rozumnych a niesumiennych cl .sftrf jbSfciSFTCliF 
żej, ale pamięć sprytnych nie dłużej jak kamień 
lub żelazo ich pomników, a pamięć głupców mi
mo najwspanialszych pogrzebów i pomnikń-  nie i

Takim to arcysprytnym był Napoleon I I I .  
Będąc deputowanym i prezydentem udawał sim 
pleksa i uwierzono mu; po zamachu stanu uda
wał rozumnego i znown mu uwierzono; po woj
nie krymskiej i włoskiej zaczął już naprawdę 
adawać mędrca, wchodził w poufne związki z 
Opatrznością, i niewiele jnż brakowało, że nie 
uwierzono w jego mądrość a nawet cnotę. Ale 
gdy runął ze swej wysokości, odurzony mnndns 
simpleks nie wiedział z początku co lyśleć, aż 
nareszcie ze złości, że równy jemu śmia' go tak 
długo zanoś wodzić, nazwał go własnen. swojem 
imieniem. I  to bardzo niesłnsznie, bo że Napo
leon I I I  nie był simpleks, tego dowodem całe jego 
życie, a nawet oddanie szpady pod Sedanem, co 
zawsze dowcipniejsze jak oddanie życia. I  rze
czywiście nie był on ani mędrcem, ani rozu
mnym, ani simpleksem, ale był —  sprytnym.

Rozpisałem się, zapominając zupełnie, że je
stem na pełnem morza, & teraz się lękam, że 
może który z czytelników mię posądzi, że ja tak 
samo chcę adawać sprytnego.

Z Kopenhagi do Memln jest mil morskich 
kołc sześćset, przy miernie sprzyjającej pogo

dzie żaglowiec mógł ujechać ośmdziesiąt do sta 
mil morskich na dobę. Rachowałem więc, że 
dziesiątego czerwca, może dzień wprzód, może 
dzień później znajdę się na lądzie. Rozmówiwszy 
się z kapitanem Willens, postanowiliśmy, nie 
wjeżdżać przez cieśninę Memln do zatoki kur 
skiej. Nie mieliśmy ani armaty, ani koni, żołnie
rze uie byli tak obciążeni bronią, jaa to bvło w 
planie przed wypadkiem z Ward Jacksonem. 
Wjazd w Kurisch Haff przedstawiał jeszcze tę 
niedogodność, że po wybarkowanin oddziału, wia
domość o tem mogła zawczasu dojść do Memln, 
a tam by zamknięto powrót na morze „Emilie*, 
która nie miała pary do dyspozycji. Aby nas 
więc nie narażać na taką zawsze możliwą, a 
przy lekkości oddziału niepotrzebnie ryzykowną 
stratę, postanowiliśmy debarkowac na wąskim 
pasie ziemi oddzielającym Karisch-Haff od mo
rza naprzeciw zakłada kąpieli morskich, który 
od strony morza zasłonięty pagórkami, znajdował 
się między wioską Srwarzort i Memlem, nad za
toką Knrisch Haff *). Zakład ten oddalony Ou 
brzegu morza na marą ćwierć mili polskiej, miał 
być zaraz po wylądowaniu zajętym, a ponieważ 
w przystani zakładu znajdowało się zawsze mnó
stwo łodzi, więc te miały być użyte do przepij 
nięcia pół mili polskiej szerokiej zatoki do prze
ciwległej wioski, ztamtąd zaś do gr,anicv litew
skiej jyło nie więcej j^k półtrzeciej mili; a za
tem cała operacja^ luwgła się wygodnie odbyć 
5̂ 'dnej nocy, i bez niebezpieczeństwa, ponieważ 
tam nigdzie nie znajdowało się wojsko pruskie.

(C. d. n.)



misji petycyjnej: L e n a r t o w i c z ,  Ł  u kas ie - , Otóż na zasadzie znanych już przedłożeń, 
w i c z ,  Z b o r o w s k i ,  K o r y t o w s k i ,  Tysz *  uważa komisja za potrzebne zmienić w ustawie 
k i e w i c z ,  ks. K i t r y s ,  T u r z a ń s k i ,  W o- ; wyżej rzeczonej, lub uzupełnić nowemi ustępami, 
l ańsk i  Władysław i Jocz .  Pierwsza petycja mianowicie paragrafy 11, 16 i 49 i proponuje na- 
tyczyła się subwencji na drogę Bogumiłowicko stępujące w nich zmiany:
Zakliczyńska i została przekazaną Wydziałowi 
krajowemu. Teofilowi Tarnawskiemu, adjunk- 
towi rachunkowemu w Wydziale krajowym przy
znano 2700 zł. zaliczki, ks. Emilowi Krynickie
mu, gv. kat. proboszczowi w Plażowie w pow. 
Cieszanowskim z uwagi na biedne położenie a 
zasługi około szkół, zapomogę jednorazową 100 
zł., przyczem poseł Tarzański popierał petycję 

j 4»otsierdzeniem okoliczności zawartych w niej. 
Sylweremu Stroińskiemu, b. prowizorowi apteki 
szpitala Krakowskiego, który po 20 kilka lataeh 
służby stracił słuch, dano emeryturę 200 zł. ro
cznie; Zygmuntowi Boguszowi Stęczyńskiemu, 
znanemu zbieraczowi wizerunków okolic i pa
miątek historycznych Galicji, zapomogę jednora
zową 200 zł.

Petycję Grzegorza Chlebwickiego, nauczy
ciela Indowego, odprawionego w Tarnopolskiem 
po 56 latach służby, przekazano Wydziałowi 
krajowemu do uwzględnienia, a Emilowi Wisłoc
kiemu, który co roku podaje przez dr. Smolkę 
prośbę o subwencję ua cele literackie, nigdy zaś 
nie był literatem, ale cierpi pomieszanie zmy
słów i całuje'po ulicach wszystkich ludzi spoty
kanych, uchwalono zapomogi 50 złr., nie pojmu
jemy z jakiego tytułu, chyba dlatego, że jest 
właściwie-'sksternistą zakładu kulparkowskiego, 
i gdyby był tam pomieszczony, to więcejby kosz 
tował- W  ogóle komisja petycyjna była wczoraj 
nader szczodrą w propozycjach pieniężnych. Na
tomiast do porządku dziennego przeszła Izba nad 
petycją Izydory Piotrowskiej o subwencję na wy
kształcenie się w śpiewie — nad petycją kra
kowskiego towarzystwa muzycznego o dodatko
wych 400 złr. na kupno organów; na ten cel 
dano już z. r. 800 złr., a pp. Majer i Zyblikie- 
wicz popierali przyzwolenie dodatku, bo tamte 
nie wystarczyły. Bardzo słnsznie odrzekł spra
wozdawca Korytowski, że sejm daje zasiłki na 
takie rzeczy a nie fundusze.

Odrzucono dalej petycję Franciszka Niewia
domskiego o zapomogę i Henryka Leszczyńskie
go, 21-letniego weterana orkiestry teatralnej we 
Lwowie; odrzucono także prośbę Bindnera. któ
ry zadzierzawiwszy 33 stacji mytniczych na dro
gach krajowych, źle wyszedł na tym hurtownic- 
twie, i prosi o zwolnienie z kontraktu, podając, 
źe jest „Polakiem mojżeszowego wyznania" i że 
mu zaraza na bydło w Zaleszczyckiem pokrzy 
żowała interes. Prośbę jego przekazano do za
łatwienia Wydziałowi krajowemu, który go nie 
chce zwolnić z kontraktu. Wniosek Goldmanna 
o upoważnienie Wydziału krajowego do ewentu 
alnego rozwiązania kontraktu uchylono. Ksiądz 
Krasicki zrobił przytem uwagę, że Bindner gdy
by był dobry „Geschaft" zrobił, to byłoby cicho, 
że zaś stracił, to „pochlebstwem dla uczuć na
rodowych chce sobie radzić". Odmówiono rów
nież prośbie Krecha i Bernsteina, kontraktoło- 
mnych dzierżawców myta o wydanie kaucji. 
Dłuższą rozprawę roznieciła petyeja ks. Jul. 
Polkowskiego, proboszcza a św. Anny w Krako
wie o subwencję na odnowę dzieł sztuki i pa
miątek historycznych w tym kościele, popartą 
przez konserwatora Łepkowskiego. Komisja za
proponowała 500 guld. Sprzeciwili się temu ks. 
Jasienicki i Spławiński, dowodząc, że niczem 
nie stwierdzono, czy to nie zakrawa przypadkiem 
na wyręczenie konkurencji kościelnej.

C h r z a n o w s k i  zaproponował przekazanie 
petycji do komisji budżetowej, itóra ma w bud
żecie stałą rubrykę na konserwację pamiątek 
historycznych." Wniosek ten przyjęto w końcu 
mimo opozyeji hr. Golejewskiego, który przy 
każdej sposobności broni autonomii komisji pety
cyjnej, i nie chce dozwolić, aby jej wnioski były 
zawisłemi oc superrewuji komisji budżetowej. 
Przy tej sposobności zdarzył się komiczny wy
padek, że zabrakło kompletu w sali, na co po 
głosowaniu zwrócił w drastyczny sposób uwagę 
poseł Sawa, i napędził komplet z przedpokojów.

Bez dyskusji przyjęto rezolucję do namiest
nictwa o urządzenie posterunku żandarmerji w 
Sławiczach i wezwanie do rządu, aby w drodze 
prawodawczej usunął oficjalną grę hazardowną, 
która się nazywa loterją liezbową.

W  końcu odczytano jeszcze jeden nowy 
wniosek dotyczący wymiaru należytości spadko
wych. Marszałek zawiadomił posłów, że we środę 
staraniem Rady miasta Lwowa, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne u 00. Dominikanów za 
spokój duszy ś. p. Sapiehy Leona

W  przedmiocie niektórych zmian w usta
wach szkolnych komisja edukacyjna przygotowa
ła następujące sprawozdanie:

Na ostatniej sesji sejmowej wniesione zo
stały do sejmu liczne petycje nauczycieli szkół 
ludowych i towarzystw pedagogicznych o zmiany 
w krajowych ustawach szkolnych. Petycje te, 
dla braku czasu przez Wys. Izbę wtedy nieza- 
łatwione, zostały odstąpione Wydziałowi krajo
wemu. Ponieważ w nich i zasadnicze kwestje pe
dagogiczne poruszone zostały, uważał przeto W y
dział krajowy za potrzebne, nim by przystąpił

§. 11. Rada szkolna okręgowa mianuje prze
wodniczącego miejscowej Rady szkolnej z grona 
jej członków na lat trzy, zastępcę zaś jego wy
bierają członkowie Rady szkolnej miejscowej z 
pomiędzy siebie absolutną większością głosów na 
ten sam przeciąg czasu.

Dyrektorowie i nauczyciele szkół, podlegają
cy Radzie szkolnej miejscowej, nic mogą jej prze
wodniczyć.

Gdyby przewodniczący lub jego zastępca z 
powodu jakiejkolwiek przeszkody nie mógł prze
wodniczyć na posiedzeniu, kieruje obradami naj
starszy wiekiem z obecnych członków Rady szkol
nej miejscowej.

Rada szkolna miejscowa, skoro się ukonsty 
tuowała, donieść o tern winna reprezentacji gmin 
nej i Radzie szkolnej okręgowej

Sprawozdawcą jest p. Szumańczowski.
W  przedmiocie z a ł o ż e n i a  s z k o ł y  gór 

n i c t w a  i h u t n i c t w a  w K r a k o w i e  zło
żyła komisja edukacyjna sejmowi następujące 
sprawozdanie:

Na posiedzeniu z d. 19. kwietnia 1876 u- 
chwalił sejm na wniosek komisji edukacyjnej, co 
następuje: Wzywa się c. k. rząd o założenie w 
Krakowie szkoły górnictwa i hutnictwa.

W  sprawozdaniu z czynności Wydziału kra
jowego w czasie od 1. stycznia 1876 do 30. kwie
tnia 1877 nadmieniono na str. 63, że kroki, ja
kie poczynił Wydział krajowy, aby skłonić c. k. 
rząd do odpowiedzi na powyższe wezwanie, nie 
odniosły skutku po dzień zamknięcia tego spra
wozdania. Odezwą z dnia 11. czerwca 1877 r. 1. 
7553 podało c. k. prezydjum namiestnictwa we 
Lwowie do wiadomości Wydziału krajowego treść 
reskryptu, jaki pan minister rolnictwa wystoso
wał w tej sprawie do pomienionego prezydjum 
d. 27. lipca 1876 1. 8545.

spadł z porządku, i powinien był na nowo być kraczającym miarę wszelkich zapowiadanych i 
postawiony. Wydział krajowy jednak podniósł go przygotowywanych z urzędu owacyj. Była to na- 
od siebie. Pominąwszy tę usterkę formalną, me- prawdę podróż tryumfalna, tak świetna i wspa- 
ritum rei jest nader niemożebne. Mianowanie niała, jaka tylko przypada zwykle w udziale 
przewodniczącego Rady szkolnej miejscowej za- zbawcom ojczyzuy. We wszystkich miastach spo- 
miast wybierania, jest zasadą wręcz przeciwną tykały Gambettę rozmaite procesje obywateli i  
zasadzie autonomicznej. Poseł Siwiec motywował chorągwiami i muzyką, dziewice wręczały mu 
niegdyś taksamo swój wniosek o zniesieniu Rad bukiety i wieńce, dziatwa przystrojona w białe 
powiatowych, iż źle funkcjonują. . szaty rzucała mu kwiaty pod stopy. Uliee i

Uchwalenie tej zmiany byłoby abdykacją l domy ozdobione były w chorągwie, dywany i 
władzy reprezentacyjnej na korzyść władzy rzą- festony. Słowem był to szereg uroczystości, tom 
dowej i stanowiłoby precedens, któryby wrogom! bardziej właśnie imponujących i zasługujących 
autonomii służył za oręż przeciwko nam. Mówca | na uwagę, że spontanicznych. Nikt ludu nie 
spodziewa się, że wszyscy posłowie włościańscy J namawiał do urządzenia tych owaeyj, nikt ieh 
oprą się chętce zmian z fałszywego utylitaryzmu; nie nakazywał. Wszystko się stało dobrowolnie, 
wynikających Przypatrzywszy się nawet bliżej i pod wpływem chęci zamanifestowania uczuć re- 
sprawie, utylitaryzm ten okazuje się złudnym.: publikańskieh wobec człowieka, który jest żywą 
Czyż tylko przełożeni rad szkolnych są ciemni ich inkarnacją.
lub niezdolni. Cóż się dzieje w radach gminnych, 
a nikomu przecież nie wpadło do głowy, propo- 
nonować, aby naczelników gminy mianowali sta
rostowie. Toć przecie wniosek o rozciągnięcie

Kulminacyjnym punktem w tym szeregu ©- 
wacji było przybycie Gambetty do Rom .nu 
Mieszkańcy tego miasta zbudowali na prędcy, 
cyrk, mogący pomieścić w sobie 6000 osób, i 
w nim urządzili pizyjęcie dla Gambetty. Wy- 
wzajemniając się im pięknem za nadobne, Gam- 
betta wypowiedział mowę, ale już tym razem nie

Z reskryptu tego wynika, że c. k. rząd nie 
§. 16. Do nadzorowania szkoły, Rada szke -Jmógł zrozumieć, o jakiej to szkole górnictwa i | odpowiedzialności na pisarzów gminnych przed

na okręgowa ustanowi jednego członka Rady hutnictwa mowa, a mianowicie nie wiedział, czy! dwoma laty upadł w ' nm sejmie ze względów na
szkolnej miejscowej dozorcą szkolnym. chodzi o szkołę wyższą, niższą, czy średnią? Da- zasadę autonomiczną, a dziś ten sejm gotuje gi-. . .  „ . ____

Dozorca szkolny miejscowy ma się znosić z ( lej wynika także z treści wyż wymienionego pi- lotynę na rady szkolne miejscowe, i ucieka się okolicznościową, lecz wygłosił program, wytknął 
przawodniczącym szkoły. sma, że c. k. rząd uważa założenie tak jednej i samochcąc pod opiekę władz rządowych. Rady kierunek, którego na przyszłość trzymać się bę-

Jeżeli powstanie pomiędzy nimi różnica zda V  jak drngiej lub trzeciej szkoły w Galicji za z by- * okręgowe bowiem w większości swej są organa- [ dzie on i jego stronnictwo. Mowa Gambetty,
to każda strona ma prawo udać się do Rady toczne, i że przeto nie uczyni zadość wezwaniu mi rządowymi i mianowanymi, i dają nieustan- j którą w całkowitem brzmieniu przyniosły nam 
szkolnej okręgowej po rozstrzygnięcie. sejmu. Namiestnictwo jednak wyraziło przekona- nie najgorszy przykład naruszania ustaw kr jo- dzisiaj dzienniki francuzkie, zajmuje w tych

W szkołach, gdzie jest więcej nauczycieli, nie, że rząd da się skłonić do udzielenia częścio- wych. Mówca odczytuje na dowód kilka jaskra- dziennikach ośm szpalt bitych. Rzecz więe pro-, 
dozorca szkolny miejscowy ma prawo być obe- wej subwencji dla utrzymania wyższej szkoły wych zażaleń, które nadeszły do Wydziału kra sta, że na dosłowny jej przekład nie mamy miej- 
cnymi na ! :oi ferencjaeh nauczycielskich. górnictwa i hutnictwa w K  ko wie, jeźliby się jowego od Wydziałów powiatowych z prośbą < sca; zresztą są w niej ustępy, które tylko Fran

ia r iejscowościaoh, gdzie dwie lub kilka kraj zobowiązał do ponoszenia eszty kosztów u- poparcie przeciwko nadużyciom szkolnych rad cuzów obchodzą. Natomiast te ustępy, któn 
szkół Radzie szkolnej miejscowej podlega; może trzymania tejże szkoły, i jeźliby te koszta zo- okręgowych. I  Wydział krajowy w obszernem mają ogólne i zarazem programowe znaczenie, 
być dwóch dozorców szkolnych, wyznaczonych do stały zmniejszone tern, że szkoła hutnictwa i piśmie do krajowej Rady szkolnej uczynił zadość podajemy w jak najbardziej dokładnem stre- 
nadzorowania dydaktyczno - pedagogicznego. górnictwa zostałaby częścią c. k. instytutu te- tema żądania

(Godz. 1. posiedzenie trwa dalej.)

Korespondencji; „ ( ja z .  t fa r “ .

Inni członkowie Rady szkolnej miejscowej chniczno przemysłowego w Krakowie, w którym 
mają także prawo odwiedzania szkół, aby się to razie siły nanczycielskie, zużytkowane przy 
przekonać o ich stanie. Prawo wydawania po- instytucie, mogłyby także uczyć części przedmio- ( 
trzebnych zarządzeń nie służy wszakże pojedyn- tów, objętych w kursie górniczej i hutniczej szko-; 
czemu członkowi, tylko całej Radzie. ; ły. Wydział krajowy zgodził się z zapatrywania'

Członków miejscowej Rady szkolnej, zanied-1 mi c. k. namiestnictwa z tom jednak zastrzeże- Wiedeń 22. września,
bujących swe obowiązki, może Rada szkolna o- niem, że sądził, że należy się, aby c. k. rząd „  ,, . . ,
kręgowa karać grzywnami od 1 do 10 złr. w. a., sam poniósł koszta założenia szkoły, i żeby Wy- , O  Odkąu w odbytych tu naradach m.ni- 
które mają być użyte na cele szkolne. : dział krajowy miał udział tak w ustanowieniu sferstwa wspólnego, i niektórych ministrów w«

Gdyby w skutek takiego zaniedbywania o- planu organizacji pomienionej szkoły, jak i w o- ?le,r . „ r , 1 przedhtawskich, okazało si- ani 
bowiązków, sprawy szkoły miejscowej doznawać znaczenia sposobu użycia każdorazowej subweu- *eJ ®łSS k_Novi me n , 6 ,• .
niały uszczerbku, w takim razie Rada szkolna cji krajowej. Wydział krajowy wniósł tedy, już / Pa’ amentu wę erskiego, ani oba mi-
okręgowa będzie mogła dla zapob. iżenia złemu na przeszłoi ocznej sesji, dotyczący wniosek do nisterstwa me mogą wspólnemu dostarczyć 40 
wprost od siebie zarządzić, co uzna za stosowne. Wysokiego sejmu, obliczywszy koszta dorocznego p ion ów  dla opędzenia wydatków do końca li- 

§. 29. Do stanowienia uchwał potrzebna jest utrzymania wyższej szkoły górnictwa i hutnictwa popada, wzięto się energicznie do przyspieszę - 
obecność więcej niż połowy członków. Uchwały przy instytucie techniczno-przemysłowym w Kra- ma zwołania parlamentu węgierskiego i Rady 
zapadają absolutną większością głosów. kowie na 6 000 złr. w. a. rocznie i wnosząc, by P^°stw.a’ aby przedewszystkiem delegacje mogły

W razie równości głosów rozstrzyga prze- c. k. rząd zechciał koszta te w trzeciej części J najprędzej uchwalić nowy kredyt wojenny, 
wodniczący, który ma także prawo wstrzymać ponosić. ? w§8lerski koląj Sissak-Noyi. Jeszcze nie
przeprowadzenie uchwał, sprzeciwiających się Komisja edukacyjna przychyliła się przeszłe- J pewnem, kiedy oba parlamenta bęaą zwoła-
według jego zdania ustawie, i zasiągnąć natych- go roku w zupełności do wnioska Wydziału kra- ?e,» a ® w każdym razie zb:orą się me później
miast decyzji Rady szkolnej krajowej. jowego, jak to wynika ze sprawozdauia, złożo- ł f  , . Października, być jednak może, ze o kil-

Przy obradach i głosowania nad sprawami nego do biura marszałkowskiego d. 29. sierpnia a . wezesmej będą zwołane. Mówią, że już
tyczącemi się osobistych interesów jednego z 1877 pod 596. Rzecz jednak nie przyszła pod o- na prerwszem posiedzeniu będzie Radzie, państwa

szczenią.
Wyraziwszy wdzięczność swą mieszkańcom 

Romans za tak świetne przyjęcie i za tyle oka
zanej mu sympatji, następnie nakreśliwszy w 
kilka dobitnych rysach genezę powstania repu- 
bliki we Fraucji i dotychczasowy jej rozwój: 
zwraca się G&mbetta do spraw bieżących, do 
częściowej zmiany sen itu i do do pogłosek o dy
misji marsz tika M tc M ihoua.

„Wkrótce mają s!ę odbywać wybory do se
natu, rzekł on. Okoliczność tę zużytkowały stron
nictwa wsteczne, aby wywrzeć nacisk na wybor
ców. Rozpuściły pogłoikę, że jeżeli wyborcy da
dzą swój glos kandydatom republikańskim, na
tenczas marszałek poda się do dymisji. Cel tej 
niecnej pogłoski jest widoczny. Ci co ją rozpu
szczali, chcieli przestraszyć Francję tą walką, 
jaka ich zdaniem wywiązałaby się między stron
nictwami z powodu potrzeby obsadzenia prezy
dentury. Owoż oświadczam stanowczo, że jeżeli 
podobna myśl niekonstytucyjna, dziecię kanrysu 
a nie rozumnej polityai, powstała w głowie mar
szałka, to między jego dymisją a wyborem jego 
następcy nie przejdzie i godziny czasu. A zdanie 
to moje opieram na tern, że pragnę tak samo, 
jak wszyscy republikanie, aby najwyższa posada 
władzy wykonawczej nie podlegała już odtąd we 
Francji ciągłym i nieustannym fluktuacjom. Pa-

przez delegacje nowego kredytu wojennego, ma- ^miętajmy bowiem panowie, że wtedy dopiero bo
jącego wy®0®1® milionów zł. w. a dziemy mogli sobie powiedzieć, iż ufuudowaliśi j

stale rzeczpospolitą w kraju, kiedy wolni będzie 
my od wszelkich restauracyjnych projektów stron
nictw monarchicznycb, kiedy nie będziemy W

członków, członek ten udziału mieć nie może. brady Wysokiego sejmu w skntek zamknięcia Iz- złożony jako naglący wniosek, wybór do delega- 
Zażalenia przeciw uchwałom Rady szkolnej by. Gdy jednak tego roku Wydział krajowy prze- eR wspólnej, a po wyborze, posiedzenia Rady 

okręgowej idą do Rady szkolnej krajowej. Wno- szłoroezny wniosek ponawia, komisja edukacyj- Panstw^^mją^być^awieszone^ aż^do^uchwalenia 
sić je należy w Radzie szkolnej okręgowej. Za- ua wnosi:
żalenia te, jeżeli zostały wniesione w czternastu Wysoki sejm raczy uchwalić: -- . , , , , ,, , ..
dniach po ogłoszeniu uchwały, przeciw której I. a) Sejm wzywa c. k. rząd do utworzą- , chodzi teraz o to, ażeby dni hrabiego Au- 
strona się żali, mają moc odraczającą, wyjąwszy nia oddziału dla górnictwa i hutnictwa z cha- ^assego polityki usposobić przychylniej koła par- 
gdyby zwłoka w wykonania uchwały przyniosła rakterem wyższej szkoły górniczej przy insty- |amen^arne wiedeńskie i pesztensae. Robota w
dla szkoły niepowetowaną szkodę. tucie techniczno-przemysłowym w Krakowie. , er.an j  łu . ,S19 rozpoczęta. Jak przed trosee 0 co zrobić, jeżeli prezydent rzeczypo-

Sprawozdawcą jest dr. Małecki Antoni. j b) Sejm zobowiązuje się do pokrywania uchwaleniem dawniejszego 60-mdionowego kredy- gpoj^ąj po(ja sjg (j0 dymisji. Zresztą on się nie 
W  s p r a w i e  o b j ę c i a  s z k o ł y  r o i -  dwóch trzecich części kosztów utrzymania tegoż ‘ U| i teraz inspirowane korespondencje i or-|p0da, niema wcale tego zamiaru i nikt nie pra- 

n i c z e j  w C z e r n i c h o w i e  komisja dla oddziału z funduszu krajowego do wysokości 4.000 Sana P o s ta w ia ją  hrabiego Andrassego poh- 
kultury krajowej po zastanowienia się nad doty- złr. w. a. rocznie pod warunkiem, że c. k. rząd ^  ia™ Pnedwuą trójcrfsarskiemu przymie- 
czącem sprawozdaniem Wydziału krajowego pro- poniesie koszta urządzenia oddziału, i pokrywać , , t £ ! , r i iS T r "
ponuje:

Sejm zgadza się na uznanie 
w C; emichowie za zakład krajowy pod waruu- prawo uo uaziaiu ia- w us L tmicnia piana .
kami niżej określonymi i upoważnia Wydział kra- ganizacji pomienionego oddziału, jat w oznaczę- wnioskom jego, a mianowicie przeciw nowemu 
jowy do zawarcia w myśl tych warunków umo- niu sposobu zużycia każdorocznej subwencji kra- kredytowi woienuemu, bo tylko tym sposobem 
wy z komitetem c. k. Towarzystwa gospodarczo- jowej, przeznaczonej na jego utrzymanie. zdoła hr. Andrassy skutecznie działać przeciw
rolniczego w Krakowie, jeżeli c. k. ministerstwo II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do ' Pr$d°m' dążącym do przywróceniu trójcesarskie 
rolnictwa udzieli szkole coroczna dotację w kwo- przeprowadzenia z c. k. rządem rokowań o za- wierzyć, niech wferzy. Mnie się

razem, ażeby z wyniku rokowań zdał sprawę sej- ’ drobniejsze zamącenie dawnych bardzo przyja
. C. k. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze m0wi krajowemu na najbliższej sesji. Sprawo-, 

w Krakowie oddaje krajowi na własność folwark zdawcą jest Wojciech Dziednszycki. . petersburgskim gabinetem, i wszystkie
swój w Czernichowie wraz z całym inwenta-; -------------  jhistorje o usiłowaniach z Berlina i Petersburga
rzem żywym i martwym, niemniej inwentarzem: Posiedzenie VI. d. 24. września. . ro .10F- d|? spowodowania zmiany w kiero-
tamtejszej szkoły rolniczej, jej księgozbiorem, mu- Początek o godr U 1/*. Do laski marszał-! wmetv,.e ga unetu wiedeńskiego —- są wymyślo- 
zeami i innymi zbiorami. : ko wskiej złożono trzy wnioski: 1. Z a t o r s k i e g o  n.e- .̂ ezeJ na3?,P jesz cza większe zbliżenie

2. Kraj przyjmuje na siebie wszelkie długi z wezwaniem do rządu, aby.zniósł ograniczenia S1® niz odsunięcie.
hypoteczne ciążące obecnie na majętności czer- istniejące w mianowania auskultantów sądowych1. j  t j j1 ZIxrailr i fm
nichowskiej, a nadto dług Towarzystwa w kwo- i powiększył liczbę adjntów. 1. Franciszka j a.jbasadora austrjaekiego w Londynie. Hr. Beus 
cie 5.000 złr, w. a. powstały, w skutek zacią s i ń s k i e g o  z projektem ustawy budowniczej,uT a an^ wsze za gorliwego stronnika przy
gnięcia bezprocentowej pożyczki z funduszu na dla wsi. 3. Franciszka J a s i ń s k i e g o  o zraia- 
postawienie korpusu ochotników galicyjskich. Ró-; nę art. 19. ustawy wojskowej w tym ducha, aby 
wnież przejmuje kraj na siebie wszelkie obo-;prZy asenterunkach zapewniony był delegatom 
wiązki, jakieby spadły kiedykolwiek na Towa-; Wydziałów powiatowych wpływ stanowczy

mierzą anglo-austrjackiego, i niemile był widzia
ny w Berlinie i Petersburgu. Po pobycie hra
biego Szuwałowa we Wiednia rozeszła się po 
raz pierwszy pogłoska, iż zastąpić go tam ma hr.

* * *  i  * *  d o * »t e soW,g, p o ^ o . - !  “ Spis petycji „ie „wagi S k S S  4 !

członków, mianowicie z delegata e. k. rządu, de
legata Wydziału krajowego i delegata e. k. To- 

do powzięcia stanowczej nad niemi decyzji, znieś' jwarzystwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie a 
się poprzednio z krajową Radą szkolną. Jakoż'pod nadzorem zwierzchniczym Wydziału krajo- 
najwyższa ta nasza władza szkolna, ażeby rzecz "ego królestw Galicji i Lodomerji z wielkiem 
tak ważną jak najdojrzalej rozważyć, wyznaczy 'księstwem Krakowskiem. 
ła osobuą komisję do zbadania owych petycyj i- 4. Kiaj obowiązuje się wszystkie dochody z
do rewizji, obowiązujących obecnie ustaw szkol-jmajętności, którą otrzymuje na własność ode. k. 
nych, a gdzieby się to koniecznem okazało, do : Towarzystwa gospodarczo-rolniczego w Krako- 
zaprojektowania odpowiednich zmian w tych a-iwie, obracać na rzecz szkoły rolniczej w Czer- 
stawach. Na podstawie elaboratu tej komisji po-1 nichowie.
wzięła potem Rada szkolna krajowa decyzję, pi 5. Kraj obowiąznje się tym z teraźniejszych
smem z d. 13. lipca b. r. 1. 4.514 Wydział* n nauczycieli szkoły rolniczej w Czernichowie, któ- 
krajowowemn przedłożoną, w którem to piśmie rzy przejdą na etat krajowy, policzyć dotych- 
oświadcz i że na podztawie swych dotychczaso- izasowe lata służby przy szkole powyższej do e- 
wych doświadczeń uważa za rzeczywiście potrze-1 merytury ; tym zaś, którzyby po objęciu szkoły 
bną zmianę kilku paragrafów tylko, w dwóch j w zarząd kraju posady swe utracili, udzielić je- 
krajowych ustawach szkolnych, mianowicie w n-jdnorazowe wynagrodzenie, którego wysokość o- 
stawie, dotyczącej władz szkolnych nadzorczycl znaczy Wydział krajowy w porozumienia z ko- 
z d. 25. czerwca 1873 i w ustawie, lormującej mitetem c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolnicze-

warku czernichowskiego i szkoły rolniczej v Komisarz rządowy radca dworu Z a l e s » .  ,. - - - • . .
Czernichowie. powiada na dwie interpelacje, wniesione na dru- wyznaczona mu pensja me_ JTe®^dostateczną

3. Kraj obowiąznje się utrzymywać w Czer- giem posiedzeniu w sprawie przejścia dróg po- 
nichowie średnią szkołę rolniczą jako zakład < wiatowych Baligrodzkiej i Krośniańsko Grabskiej 
krajowy z językiem wykładowym polskim pod na etat rządowy jako dróg strategicznych. Treść 
bezpośrednim nadzorem kuratorji złożonej z trzeeh odpowiedzi krótko taka, że wszystko jest dopiero

3tosunki prawne stanu nauczycielskiego z d. 2. 
maja 1873.

Zmiany te uwidocznia Rada szkolna krajo
wa w dwóch sformułowanych projektach do no
weli odnośnych ustaw, w załączenia wtedy przy
słanych Wydziałowi, a ten wziąwszy te projekta 
wraz z powodami do nieh pod ścisły rozbiór, 
przedłożył w powołanem wyżej sprawozdania 
swojem z d. 23 lipca r. b. Wys. sejmowi i swój 
także rezultat, w części z zapatrywaniem Rady 
szkolnej krajowej zgodny, w części od niego od- 
stępująey.

Komisja edukacyjna, powołana do przedło
żenia ostatecznych wniosków nad tą całą, w ty
lu różnych instancjach traktowaną jaż sprawę, 
uznała za odpowiednie przedewszystkiem podzie
lić ten przedmiot na dwie części. W niniąjszem 
sprawozdaniu podaje wnioski do zmiany para- 
*jPafów tylko w samej ustawie z d. 25. czerwca 
1878 (Władza szkolna nadzorcza), to zaś, co do- 
tyczy ustawy z d. 2 laja 1873 (Stosunki pra- 
nannml o nauczycieiskiego), będzie starowiło 
nastąpić aW°Z drogiego, późniąj mającego

go w Krakowie.
6. Jeżeliby zakład naukowy w Czernichowie 

przestał być zakładem krajowym, lab przestał 
być szkołą rolniczą, albo jeżeliby język polski 
przestał być jedynym językiem wykładowym w 
w tejże szkole, wreszcie, jeżeliby Wydział kra
jowy z jakichbądź powodów przestał sprawować 
nadzór zwierzchniczy nad ta szkołą, natenczas 
wraca szkoła napowrót do Towarzystwa gospo
darczo-rolniczego a Towarzystwo odzyskuje wła
sność wszystkich przedmiotów, wyliczonych w 
ustępie pierwszym, bez obowiązku zwrotu wkła
dów przez kraj poczynionych.

7. C. k. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze w 
Krakowie może w razie rozwiązania się, wszy
stkie prawa, przyznane ma niniejszą uchwałą, 
przelać na trzecią osobę.

Nadto proponuje komisja następującą re
zolucję:

Wydział krajowy obejmuje szkołę rolniczą 
w Czernichowie na rzecz kraju i utrzymywać ją 
będzie aż do 1. stycznia 1880 roku w tym sa
mym stanie i tymi samymi funduszami, jakimi 
dotąd utrzyma mą była.

w stadjum rokowań, a zatem czy i kiedy będzie 
jaki rezultat, niewiadomo.

M a r s z a ł e k  przedstawia sejmowi radcę 
leśnego Lettnera, który przybył na rozprawę o 
zalesieniu wydm piaszczystych w powiecie Ni
skim i Tarnobrzeskim.

Z porządku dziennego odesłano projekt znie
sienia prawa propinacji w mieście Lwowie do 
komisji administracyjnej. Projekt pierwszy w tej 
mierze uchwalony przed pa-ą laty nie otrzymał 
sankcji dla różnych wątpliwości administracyj
nych i technicznych, którr sobie rząd przez 1’/, 
roku kazał ciągle wyjaśniać bezskutecznie. 
Odysseę tę opowiedział pohrótce pan Jasiński 
Aleks., popierając nowy projekt.

Dalej w pierwszem cłytanin wniosek W a j- 
g a r t a o wymierzania pięJoleciów dla nau
czycieli szkół Indowych po krótkim zalecenin 
przez wnioskodawcę odesłany do komisji eduka
cyjnej, a wniosek p. T y s z k i e w i c z a  4 u- 
wolnienie spadków niżej 500 złr. wartości ma
jących od wszelkich opłat rządowych — do ko
misji prawniezej.

Bez dyskasji przyjęto następnie w drągiem 
czytania wnioski dotyczące szkoły górnictwa i 
hutnictwa w Krakowie, które podajemy powyżej 
w rubryce sejmowej.

Z kolei wzięto pod obrady projekt zmiany 
ustawy o nadzorach szkolnyeh, który również 
podajemy powyżej. Ks. Jasienicki wniósł przej
ście do porządku dziennego, ale nie uzyskał po
parcia, mimo to Izba przyzwoliła, aby sprawo
zdawca Małecki wyjaśnił rzecz, jako potrze
bną i pożyteczną dla rozwoju szkolnictwa na
szego w myśl bardzo uzasadnionych doświadcze
niem petycyj Towarzystwa pedagogicznego.

W  rozprawie specjalnej zabrał głos p. Haus- 
ner ,  i zgadzając się na zmiany, proponowane n 
§. 16. i 29., sprzeciwia się projektowanej zmia
nie §. 11., jako noszącej cechę niezwykłą, naru
szającą ustró organizacji szkolnej, gminnej i au
tonomicznej. Zmiana ta wzięła swój początek z 
zeszłorocznego wnioska Wojciecha Dzie^uszyc 
kiego, który nie przyszedł pod obrady, a zatem

dla ambasadora austrjaekiego w Londynie, gdzie 
reprezentacja jest bardzo kosztowna. Skorzysta
no z tego dopiero teraz i na podstawie przeszło- 
rocznego przedstawienia chcą go przenieść gdzie
indziej, lab też pozostawić do rozporządzalności.

Są tu przekonania, że między Anglią a Mo
skwą przyjdzie w niedługim czasie do zajść sta
nowczych. Rozpocznie się od Afghanistann. Już 
telegramy doniosły, że emir Afghanistann odmó
wił przyjęcia posła angielskiego na swoim dwo
rze i nie wpuścił go nawet na granicę do Afgha- 
nistanu. Poseł angielski od granicy wrócić mu
siał. Angielski rząd nakazał już w skutek tego 
wyprawę wojenną z Iudji do Afghanistann. Emir 
Afghanistann ma na ten wypadek zapewnioną 
pomoc wojsk moskiewskich. Anglia chee ubiedz 
emira i Moskwę i opanować pierwej Afghanistan, 
emira zrzucić z tronu, zanim Moskwa zdoła ma 
przyjść z pomocą. Równocześnie na taleganie an
gielskiego gabinetu, sułtan Abdul Hamid wysłał 
nadzwyczajnego posła do emira, aby go odwieść 
od przymierza z Moskwą a skłonić do powrotu 
do przyjaźnych stosunków z Anglią. Gdy wypra
wa angielsko-indyjska zbliżać się będzie do gra
nicy Afgharistanu, stanie nadzwyczajny poseł na 
dworze emira, aby mu przedstawić ultimatum 
angielskie i radzić do zmiany polityki. Anglika 
a ultimatum i radą posłać nie było można, więc 
użyto posła tureckiego.

Angielskiemu rządowi zdawało się, że poro
zumiawszy się z Moskwą w sprawie Turcji i 
przywiódłszy traktat berliński do skutku, od
wróci od Indji zamach, przygotowywany tam 
przez Moskwę. Tymczasem nadzieje te zawiodły, 
Moskwa swą antiangielską politykę w środkowej 
Azji prowadzi dalej i już doprowadziła do woj
ny u granie Indji, w której zapewne i wojska1 
moskiewskie wezmą udział.

P r o g r a m  G a m b e t t y .

Były dyktator i Bordeaux wybrał się w tych 
dniach' w podróż do południowych prowincji 
Francji i przy tej sposobności we wszystkich 
większych miasteczkach wygłaszał okoliczno
ściowe mowy. Ludność witała go wszędzie z 
szalonym entuzjazmem, dobrowolnym, pozba- 
wtonym wszelkiej ceohy oficjalnej, a jednak prae-

poda, niema wcale tego zamiaru i nikt nie pra
gnie, aby się podawał. Wybierajmy więc śmiało 
republikańskich senatorów, a żadna ztąd bieda 
nie spadnie na Francję.

„Tym wyborem dokończymy pierwszego sie
dmiolecia dziejów rzeczypospolitej, zamkniemy 
pierwszy okres jej istnienia. Nastąpi dragi, a ’ 
nim sp >ro dla nas pracy. Będziemy musieli prze
dewszystkiem uwagę zwjrócić na naszą a r mi ę .  
Wiele już w tej sprawie zrobiono, ala wiele je
szcze pozostaje do roboty. Politykę musimy sta
nowczo i raz na zawsze z jej organizacji wykla- 
czyć. Wojsko nie ma prawa politykować, ale za- 
to jest obowiązane w całym swym składzi* od 
najniższych do najwyższych stopni szanować pra
wa i istniejące instytucje. Owóż podczas gdy my 
wszelkieh usiłowań dokładamy, aby zniszezyć w 
armii zarzewie politykomanii, stronnictwa prre- 
ciwne wzystko robią, co tylko mogą, aby je roz 
niecić. Tym niecnym zamiarom kres stanowcze 
położy*! musimy.

„Drugą sprawą, którą się zająć musimy, jest 
puryfik&cja sądownictwa. Mówiąc to, nie myśli 
jednak wcale godzić na zasadę nienaruszalności 
władz;, sędziowskiej. Ale niemniej przecie jesten 
za tem, aby rząd obmyślił drogę, któr&by się go  ̂
dziła i z ową zasadą, a zarazem uwolniła trtg 
od tej kohorty sędziów, którzy wprowadzą^ • 
sądownictwo politykę, i dążą do obalenia istnie
jącej formy rządu.

„Trzecią sprawą jest kwestja religijna, kwe- 
stja piekąca. Muszę bowiem zwrócić uwagę na 
niebezpieczeństwo, jakiem grozi nam duch ultra 
mouizmu, duch syllabusu, duch ciemnoty, które
go celem jest ogłupienie narodn. Musimy tedj 
raz i stanowczo duchowi temu wojnę wypowie
dzieć, musimy uregulować stosunek kościołt do 
pińitwa, albo lepiej państwa do kościoła.

Czwartą sprawą jest sprawa szkolna. Zre
organizować musimy przedewszystkiem ł  ■ l 
tarne szkoły, wyrzneić z nich wszelkie zabytki 
barbarzyństwa, wszelkiego ducha przesądów i 
ciemnoty, słowem wykształcić musimy na nowych 
lodst&waeh nowe pokolenie. A  gdy mówię poko

lenie, rozumiem przez to obie płci, bo w sprawie 
oświaty nie czynię żadnej różnicy między meż- 
flzyzną a kobietą. Są to dwa społeczne czynniki, 
ctóryeh zgoda i wspólność duchowa jest niezbę' 
dnie potrzebna. Zamiast więc za pomocą od
miennego wykształcenia oddalać je od siebie na
wzajem, masimy raczej zbliżyć je kn sobie, wpo
iwszy w nie te same zasady, te same myśli, to 
same idee. Wyróbcie naprzód wspólność umysłów 
między płciami, jeżeli checie, aby potem pouji / 
mogła prawdziwa wspólność serc (salwy, okla
sków.)

„Zreorganizować masimy także szkoły śre
dnie i wyższe. Co do średnich, masimy się po* 
starać o to, aby óne przestały być riieraieślni- 
czemi warstatami; co się zaś tyczy u ni wersy-.- 
tetów, to musjmy odebrać katolickim ani wers] 
te tom prawo wydawania dyplomów.

Masimy wreszcie baczną uwagę zwrócić na 
nasze finanse, na nasze rolnictwo, handel i t. p 
Gdy to wszystko pomyślnie arządzimy i szczę
śliwie przebędziemy dragi okres rozwoje, naszych 
instytucyj republikańskich, natenczas będziemy 
już bezpieczni o I03 i świetność drogiej naszej 
ojczyzny."

Kampania austrjacka w krajach tureckich.
Do Neue freie Presae telegrafują z główi 

kwatery pod Pirkowaczem: „Dla wykonani” 
skombinowanej operacji trzeciego i czwarte#1 
korpusu przeciwko Tuzli wyruszyło czoło czwaj" 
tego korpusu d. 16 t. m. Jeszcze dnia lń. by* 
linia Tiibowa-Plauina obsadzoną przez powtto* 
ców. Nasze przeduie straże miały fe on takt z n*®' 
przyjacielem. Korpus obozował swą główną



W dolinie Bosny. Pod osłoną nocy i gęstej mgły wająe Je do tego międzynarodowego uczczenia na- 
trwającej przez całe przedpołudnie d. 16. t. m. izego pisarza.
rozpoczął nieprzyjaciel odwrót Gdy mgła około * Wczoraj rozpoczął się egramin kwalifikacyjny 
połndnia opadła, a patrole o odwrocie meprzy- kndydatów i kandydatek stanu nauczycielskiego, 
jaciela znać dały, natychmiast odkomenderowf -t na który z rozmaitych stron kraju przybyli nan- 
trzy bataliony 45. pułku piechoty brygady Wald- czyciele szkół Indowych. Dotąd zapisało się do e- 
stfitten drogą na Lipacz i Han Serajsky ku g*aminn około 700 osób, pomiędzy temi 235 ko- 
Graczanicy; ruszyły one z podziwienia go- biet. Edka dni potrwa egzamin pisemny, ustny ża
dną szybkością i jeszcze tego samego dnia o go- j bierze około miesiąc czasu, 
dżinie 10. wieczór obsadzili Graczanicę, niena- * w  takrystji kościoł 00. Dominikanów wy- 
potkawszy nigdzie nieprzyjaciela. Już jednak ra- gtawiony został wczraj obraz przedstawiający Chry- 
uo d. 17. U&d strumieniem Lozny nastąpił zno- ĝ nsa na krzyiu pędzla prof. Ottoniego. Obraz ten 
Wu kontakt z nieprzyjacielem, gdzie też przy- malowany jest na sposób znanej powszechnie gło- 
Szło do małych utarczek. wy Chrystusa, Jerzego Ifaza. Chrystus na tym o-

Dnia 17. ruszyły także główne siły korpu- brązie patrzącemn zdaleka przedstawia się z oczy-' 
sn. Kolumna lewa (brygada Bruckner w sile 5 ma wzniesionemi do nieba, zbliska z okiem za- 
batalionów) pomaszerowała na linię Tribowa-' jzawj0nem
Pianina prawa zaś (3 batalionybrygady Wald-: ,  Jnt kilkakrotnie powtarzały się zaiaIe„ia
statten) z Lipacza na Han Serajsky środek iw m J  na ypro* lacji, które
zaś podążył na Stanicę i Brysmcę. Równym ,  * , allcskow/th (Nachnamacheinc) nie wypła
lem dła wszystkich była Graczamca Tabor podą-■ caJą w tetminie przepisanym. Wiemy, ii w-tym 
żył za kolumną środkową Dwa bataliony pułku W8ględsie kraj dyPrekcja poe, t wysłała okólniki 
70. odkomenderowane zostały . . z o- podwładnycb urzędów pocztowych, jednakie dotąd
boju do Maglajn, zkąd d. 18. udać się miały na bt)znitec' ni bos , teraz zamiagt otrzymywać jak 
Lukawę i Melino Selo do Lnbacza Straszliwa ła; w dniftch kn czekać
burza, jąka nastąpiła w nocy d. 17 utrudniła n/ Pzali' zkę 0 wiele dłniej. Spodziewamy się,
posuwanie się taboru. Nawet w normalnym stanie te J  ok6łnik iw6/ w Ptej 8 awi'
bardzo uciążliwa droga z doliny Bosny do Sta & ^ J  bo na tJaki - Wypłaty cierpi
mej, wymagała obecnie jak największego wytę- ^  iandel drobny, który nie rozporządza zna- 
Żenu sił, aby ją tabor mógł przebyć. Zarekw ro- m kapifcałem.
wano wszystkie zwierzęta pociągowe z okolicy, J t
Dobojn. Do dział ciężkiego kalibru i wozów z * Jako główni przysięgli zostali wylosowani na 
amnnicją trzeba było po 16 koni zaprzęgać, a  kadencję rozpoczynającą się z d. I ł . października: 
gdy często i te nie wystarczały, ulokowano dro- PP- Jędrzej Rndolf, kowal; Chi m Elster, właściciel 
bnemi oddziałami pułk 49 po stronach drogi, w . realności w Żółkwi; Chaim Goldberg, przedsiębior- 
celu niesienia pomocy ngrzęzłym wozom i dzia- ea w Rawie- Leizor Immerdauer, przemysłowiec w 
łom. Wieczór tauęła główn- kwatera w Gra- Weinbergen; Wiszniewski Karol, wł. dóbr Patiaty- 
Czanicy. c*e: Teodor Waszknrek, właściciel realności; Fei-

Dnia 18. przedsięwzięto rozzbrojenie o k o lic  ,wel 'Lnmelkes wł. real. w Żółkwi; Jan Strzelecki,
Gfaczaaicy. Usiłowanie przyprowadzenia do skutku wł. dóbr Knkizów, Samnel Weintranb, wł. real.;

~ ' ~ '  .chmiel Landnn, wł. domu; Szymon Berysz Szreń-
zer, mydlarz; Antoni Józef Ostoja Rogosz, wł. dru
karni; Engeniusz Wędrychowski, urzędnik gal. ka-

dnia tego komnnikacji ua Dobrowiczę kn Grada 
ezacowi z korpusem czwartym, nie odniosło skut- 
kn, chociaż oddziały komnnikacyjne korpusu (
Czwartego już dniem przedtem zapuszczały się | ®y oszczędności; Marcin Hillich, wł. real.; Franci 
W owym kieruuku Dnia 19. koutynuowano marsz ! szek Herman Viebig, szynkarz; Józef Trauner de 
»ż  do Niricziny, d. 20 do Dubośnicy. Tabor po- j Trauenberg wł. real; Wincenty Dworzak, wł. re- 
trzebował dwóch diii, abj dotrzeć do Stanicy,! alności w Most_ih Wielkich; Skarbek Lndwik, sto- 
zkąd z powodu dobrej drogi marsz szybcej się ' larz; Bonifacy Stiller, wł. real.; Jan Jarosiewicz, 
odbywał. W miarę jak główna kolumna postępo- j wł. real.; Bojarski Michkł, wł. domu; Franciszek 
Wali, ustawiano telegraf połowy, tak iż komen-; Shramm, kotlarz; Józef Krasińf i wł. real., Jan 
da korpusu zostawała bez przerwy w połączę- 3reuer, wł. dóbr Sncha wola; Henryk Krans, wł. 
Uiu z Dobojem. Wczoraj w południe nadeszło od domu komisowego; Dominik Suiadowski, wł. real.; 
naszej lewej kolumny doniesienie, iż dostrzeżono! Karol Rosadziński, wł. real.; Alojzy Panlo, wł. 
tti drodze Srebrnicko-Lipnickiej kolumnę wojska' real.; Wicenty Gottleb, wł. dóbr Dołhomościska; 
korpusu czwartego. Jeszcze tego samego dnia u- dr. Ka-ol Mały, adwokat krajowy; dr. Bob er t Czaj - 
siłowano połączyć się z nią zapomocą patroli wwski, adwokat- Michał Witkowski, właśc. real.; 
konnicy; skonstatowano także wczoraj jeszcze, Markus Michter, wł. real, w Janowie; Aron Schild, 
że Rawna-Tresnja (w stronie południowo zacho- wf- real.; Wła< sław Czerkawski, dzierżawca dóbr 
dniej od Do’uej Tuzli) obsadzoną jest przez nie-, Gaje; Edward Ubysz, wł. dóbr Kamienopola. 
przyjaciela Mahometanie zewsząd, którędyśmyf Jako zastępcy przysięgłych zostali wylosowa- 
Ulaszerowali, pouchodzili; nie zastaliśmy także ®i: PP- Feliks Dybnś, wł. domn; Angust Barbaro, 
Większej części ludności chrześciańskiej, która1 emerytowany major i wł. domu; dr. Emanuel Roiń- 
jakoby zmuszoną była brać udział w robotaeh j skb adwokat; dr. Bronisław Łoziński, koncypista 
fortyfikacyjnych pod Tuzlą. Dziś rano kontynuo- {Wydziału krajowego; dr. fiadziszewski Bronisław, 
Wano marsz na Tnzlę dyspozycje marsza przy-! Pr°f- uniwersytetu; Karol Józef Schwarz, fryzjer; 
Puszczają możliwość zetknięcia się z leprzyja- 1 dr. Maksymilian Sokal, adwokat; Walenty Banro-
cieleni. Napad na Tnzlę, nie 1 1 jednak na clj iś wicz> w*- domu; Emil Kosselbauer, urzędnik bankn
W planie. Czoło naszej przedniej straży, do któ- j hipotecznego.
rego przyłączył się także komendant korpusu ze] _  W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Przypomina- 
Swym szefem sztabo dotarło na Han Pirkowacz ! mŷ  że za spokój dnszy ś. p. księcia Leona Sa
ba jakie tysiąc kroków do zachodniego frontu | piehy, byłego marszałka krajowego, odprawi ię 
Pozyeyj nieprzyjacielskich. Nieprzyjaciel bardzo ; jutro nabożeństwo żałobne w kościele 00. Domi- 
s»lnie obsadził grzbiety wyżyn Liubacza ; spo- j nikanów.
strzeżono gotowe lub też budujące się oszańco w  napadzie szału usiłował wczoraj odebrać
^Jbia i łatwo dostrzedz możaa było, jak się * gobie życie Sebastjan Ł. tapicer, zamieszkały pod 
Wśród tych robót przejeżdżać konno oficerowie i 43 przy ulicy Halickiej. Gdy mu chciano prze- 
brinii regularnej. Pułk rezerwy nr. 70. przycho- \ 8’zkodzić w wykonaniu tego zamiaru, bronił się tak 
«*ą<k z Maglajn, ta się z u uni dziś połączył. Są I g-ałt-iwrie. że zaledwie przy ,pomocy kilku silnych 
«zę, i i  powstańcy w Tuzli bronić sL będą, w jlndzf zdołano go związać i odwieźć do szpitala. 
*tórym to razie oczekiwać należy bardzo gwał-J w  kamienicy pod 1. 48 przy ulicy Wekslar
l°wuych walk.“ | sklej na dole zawalił się wczoraj wieczór snfit w

L Ottoczaca d 22. b. m. donoszą do Deutsi le pomieszkanin stróża. Na szczęście nie było nikogo
że Kulen Waknf, mała warownia na granicy I w pokoju 

'korwaekiej obserwowaną jest przez landwerę, lecz]
j*ow,taACy zagrażają oraz warowni austrjaekiej Ob-] _  (Z.) Tarnopol 23. września. (Odczyty

8l« .takie koło Prostem Kam 1. literatnr^ } Dochodzi nas miła wiadomość, że pan 
£ od Bihaczem Anstrjacy naprawiają okopy, a po Szafra„ t prof tnt seminarjnm zamierza w miesiącu
Wstań, , którzy się ztamtąd wycofali, zajmują drogi listopadzle mie6 12 preiekcji s historji literatnry 
Prowadzące w głąb kraju. {polskiej —  jeżeli się nie mylimy — na jakiś cel

Festt Naplo dowodsi, e Węgry mimo całego! dobrocZynny. Tym radodniej witamy tę wiado- 
toętu swojego do okupacji, ponieśli daleko więcej ■ m0̂ ) j[e w mieście naszem daje się czuć wszelki 
trat na niej niż Przedlitawia. Wspólna armia liczy j brak Zuchn umysłowego —  rzekłbym nawet poczu- 

W  pułków- Z tych zmobilizowano dotąd 42 pałki, f cia do nieg0_ Wszelkie usiłowania lndzi dobrej 
lu ew ie ie  27 węgierskich i 15 przedlitawskich. wo]i podjęte ki6dykolwiek w tym kiernnkn, zostały 

,zdy arobfiiaowano 6 pułków, a między temi 5 oatatecznie bez skutku. Szanowny prelegent dał
się już poznać z swej prelekcji „o Konradzie Wal
lenrodzie “, która ze wszystkich — jak o tem słu
sznie w swoim ezasie napisał „Podolanin", naj- 
świetniej wypadła. Było w niej pełno życia i 
prawdy, styl jędrny a potoczysty — wymowa do
sadna i gładka, organ mowy mile ucho uderzający, 
żywimy zatem niepłonną nadzieję, że publiczność 
tutejsza tak ze względu na cel dobroczynny, jako- 
też i pożytek duchowy, liczny zawsze w tych pre- 
lsuutfaeh będzie brać ndzlał, które znowu szanowny 
prelegent odwdzięczając się publiczności, w pra
wdziwą biesiadę zamienić potrafi, mając materjał 
tak obszerny a tak wdzięczny. Winiliśmy tutaj 
zanotować fżkt, że ile razy podobna przyjemność 
spotka tutejszą publiczność, zawsze takową za
wdzięcza nauczycielom tut. seminarjnm a izczegó!- 
nie pp. Szafranowi, BobeiJdemn, dr. Dniestrzań- 
skiemo, Swiechle i p. Michałowskiemu, inspekto
rowi okręgowemu.

— Zalesie 20. września. (Poświęcenie bn- 
dynku szkolnego w Laekiem.) Dnia 14. września 
b. r. odbyło się poświęcenie budynku szkolnego w 
Łąckiem. Bano około 9. godz. odprawił solenne 
nabożeństwo ks. Lewicki proboszcz miejscowy, na 
które zgromadziło się wiele dzieci oraz parafian 
miejscowych. Po południu około godz. 4. uroczy
ście poświęeili budynek kś. Lewicki wspólnie z ks. 
Charłampowiezem , w obecności pp. Ferdynanda 
Plnschka, starosty złoczowskicgo, jako prezesa 
Bady szkolnej okręgowej, Józefa Sąsiedzkiego in
spektora okręgowego, Dyonizcgo Wiśniowskiego, 
rządey dóbr w Łąckiem, jako przewodniczącego Bady 
szkolnej miejscowej oraz kilkn pań z dworu i wiele 
ludn ze wsi. Po procesji i odśpiewaniu „mnohaja 
litau na cześć cesarza, przemówił p. Wiśniowski do 
zgromadzonego ludn w treściwych słowach wyka- 
znjąc przeznaczenie szkoły, oraz korzyść z ponie
sionych na wybudowanie tejże ofiar, zachęcając 
przytem do posyłania dzieci do niej. Następnie p. 
Józef Sąsiedzki, inspektor okręgowy, w imieniu 
nrzędu podziękował gminie za chętnie poniesione 
ofiary na wybudowanie okazałego budynku, który 
może posłużyć za wzór dla innych gmin; gd. , jest 
to budynek pod względem okazałości jakoteż we
wnętrznego nrządzenia odpowiedni. W końcu po 
krótkiem przemówieniu do dzieci, których się zgro
madziło około 100 na 150 już zapisanych, odbył 
się obiad we dworze, gdzie przyjęto wszystkich 
zarówno serdecznie. Postawienie wspaniałego bu

— Z Sambora. Z koncertu przez pannę Feli- szczegółów o miejscowości: w jakiej mianowicie czytaniu ci członkowie eóre wzięli którzv 
cję S w Italską dnia 24. sierpnia b. r. w naszemgabernii to się zdarz; -  dzienniki nie za - 'd/  D0r0zumie, : z I
mieście "a korzyść tutejszego Towarzystwa pomocy j mieszczają) rozbitą została wśród dnia, na goś- ,?  , ą m na podstawie
naukowej danego, uzyskało Towarzystwo czysty; cińcu, poczta pieniężna, przyczem zrabowano Praktycznycn wymogow rzeczywiście dążą. 
dochód w kwocie 93 złr. 39 ct. w. a. Za tak sku-' około 300 tysięcy rnbli i zamordowano dwóch1 B r o d y  d. 24. września. Wczoraj zwidziło 
teazne poparcie celów tego Towarzystwa składa wy-! lndzi: woźnicę i pocztyliona. Dzienniki powiada- ^ystawę pszczelniczo-ogrodniczą 1.500 osób, na 
dział Tow. p. Felicji Świtalskiej i wszystkim, któ-!ją, że są poszlaki niewątpliwe, iż sprawcami przedłużono wystawę do środy,
rzy w tym koncercie brali udział najszczersze po- ‘ zbrodni są nihiliści, których w tej okolicy nie i " 
dziękowanie. brak. Fakt drogi: W  Charkowie zamordowany

Czerniowce dnia 20. września. (Wybory, został podoficer żandarmeiji wystrzałem z rewol- 
czytelnia polaka i p. Kochanowski, nasi patrjoci.) weru. Sprawca morderstwa nazwikiem Fomin,
Wybory do sejmu bukowińskiego ukończone; skład: nie usiłował zupełnie ratować się ucieczką, a ‘

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 24. września

Węgierskich.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lu>ów inia 24. w rteim a.

* Bardzo smutno przedstawia się sprawa ksią- 
**k sak dnyeh, zwłaszcza w niższem gimna sjnm 
” ie dość bowiem na tem, że w drugiej jnil lasio 
*e»eń potrzebuje okołz 15 rozmaitych ksią len, któ- 
^  kosztują razem kilkanaście guldenów, najgorsza 
**oez, iż wielka liczba książek przepisanych zn- 
t*łnie jest wyczerpana w handlach księgarskich, 
H  ozem najgorzej wjrehodzą uczniowie, którzy i n- 
e«yć nie mają z czego, i znosić mnszą niewinnie 
**ag{ nauczyciela. Władze szkolne powinna były 
tezożnicj postarać się o nakłady książek szkol- 
tych, a jeżeli jnt tego nie ^czyniły, jak najrychlej 
J*«tarać się o zaradzenie tym brakom dotkliwym 
*** rodziców i nauczycieli, a głównie już dla 
kozniów.
, * Posiedzenie Bady miejskiej odbędzie się ju- 

We środę o godzinie 6tej wieczorem. Na po- 
cądkn dziennym: 1. Bekursy w sprawach budo- 

?hiezych: a) Majera Samuela 257 */, ; b) Josla 
a**pa 526 */j i Michała Jollesa 512*/,. 2. Sprawa 
Ĵ Cądzenia studni przy ulicy Teatyńskiej. 3 Wnlo- 
**k w sprawie rektyfikacji granic gruntów zajętych 
W Biłohorszczy pod kolej klbrechta. 4. Wniosek 

Cględem zaknpna 62ł/,[Il0 z realności 1. 680 tji 
j!1 regnlację uliczki Zamkniętej. 5. a) Prokuratorja 
g^bu z wypowiedzeniem najmu części realn. 1. 
^ /* we Lwowie; b) Wnioski w sprawie nloko-

ceny kupna uzyskanej za sprzedaż folwarku 
* Morzyska* v Podborach. 6. Józef Tyszkowski o 
.^ kfoślonlo z 1 sianu biernego dóbr „Jamna górna" 

1150 złr. na rzecz miasta Lwowa zainta- 
^•JłaneJ. 7. a) Gottlieb Fryderyk Speidel, Anto- 
s,,aein, Jan Zysko, Kazimierz Snlimierski, Adolf
Q B,taan i Bolesława Rzęczykowska o przyrze- 
j, przyjęcia do związkn gminy tutejszej; b) 

kort Ludwik dw. im. Louis o nadanie obywatel- 
* * .  Lwowa.

Sieaairadzki pracuje nad dwoma wielkiemi 
»Chrzest Zbawiciela" i „Wjazd do Je- 
Każdy z nich mieć będzie 20 stóp

l i  Rzadki głos bezinteresowności i nczciwości 
, »frony Niemiec: Attg. Ztg. wzmiankując o przy-jdynku szkolnego jest głównie zasługą gminy i hr. 
v ®h>eznym jnbileuszu Kraszewskiego, wzywa; Ożarowskiej, właścicielki wsi, następnie energlcz- 

.w*ględu na narodowość, do przyjęcia w nimjnego p. Sąsiedzkiego, który potrafił wpłynąć na 
u  & to przez zapisywanie się na prennmera gminę, że podjęła się takiej bodowy oraz i p. Wi-

•'^yborn piam“ szanownego jubilat?. Allg. Ztg. | śniowskiego, który jako nadzorca budowy zarzą-
» kię przedewszy«tkiem do tow reystw Ute-1 dził tak, że budowa ukończoną została z wszelką

kh i bibli,.t* ir jubli-^nych W Niemczech, wzy dukiad jeścią i starannością.

sejmu jest następujący .- 11 c. k. urzędników poli
tycznych, 4 c. k. nrzędników sądowych, 2 c. k. 
profesorów, 9 właścicieli większych posiadłości, 1 
adwokat, 1 radca kousystorjalny, 1 kupiec, 2 gło
sy wirylne (metropolita i rektor nniwersytetu), ra
zem 31. Podług narodowości 12 Niemców, 10 Ru
munów, 6 Rusinów, 1 żyd, «  wątpliwych t. j. ta
kich, którzy dotychczas swej narodowości wyjawić 
nie chcieli. Chłopa niema żadnego. Marszałkiem 
krajowym będzie br. Aleksander Wasilko, który 
przed secesją tak zw. federaliatów ten urząd przez 
7 lat sprawował, człowiek zdolny i energiczny.

Na tydzień przed wyborami przysłał p. Ko
chanowski, dotychczasowy marszałek krajowy, dla 
ezytelni polskiej do 300 tomów różnych dzieł, mia
nowicie treści historycznej i prawniczej, przez co 
biblioteka naszego towarzystwa znacznie się po
większyła.

gdy go njęto i prowadzono do aresztu, z zadzi
wiającą obojętnością tłumaczył policji, że darem- ‘ 
nie się trndzi i próżno go będzie więzić, gdyż 
koledzy dali mu słowo, bądź co bądź uwolnić 
go niezwłocznie, chociażby był zamknięty nawet 
pod ziemią. Jakoż koledzy dotrzymali słowa. Nie 
dalej*, jak w dziesięć dni po uwięzienia Fomina, 
& mianowicie dnia 11 września z więzienia Char
kowskiego ucieka 11 zbrodniarzy zwykłych z sali 
więziennej wspólnej a dwunasty zabójca żandar
ma, Fomin, z oddzielnej celi górnej, a uciekają

T B  A  V I  A T  A
Opera w 4 aktach Józefa Verdiego 

Kapelmistrz p. Henryk Jarecki.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Jutro: PR Z E D - ŚLU BŁM .
Przyjechali unia 24. września 1878. 

KOTSJj KORfcA : St. hr. Badeni z Radzie- 
chowa. K. Małachowski z Moskwy.

HOTEL EUROPEJSKI: J. hr. Pr u* ;yński z 
Moskwy. A. Kobylański z Kołomyi. M. Dick c 

wszyscy przekopem podziemnym zrobionym pod {Wiednia.
fundamentami gmachu, zagłębionemi w ziemi na I _ „  1IOT3EL LANGA: O. Orłowski z Tarnopola.
15 arszynów i ciągnącym się na dwadzieścia kilka 
sążni, pod całym podwórcem, daleko po za mur 
więzienny, aż do dworca kolei żelaznej Zdaniem 
znawców nad zrobieniem takiego podkopu musia
ło pracować dniem i nocą kilkunastu ładzi przy-

Na korzyść rannyeh i rodzin powołanych żoł- najmniej przez kilka miesięcy, a co robiono z 
nierzy odbywają się składki, koncerta, festyny, mn- niezmierną ilością ziemi, wydobytej ztamtąd i
zykalne produkcje i t. p. Aranżerami są po części 
indzie, goniący za orderami i dobrze płatnemi 
miejscami. Niejaki p. *%, osunięty suplent gimna
zjalny, który w wszystkich knajpach burszowskieb 
rej wodził, napisał kilka artykułów w CzemtnmU 
zer Zeitung, przepełnionych aż do przesady serwl- 
lizmem t otrzymał za to ńietylko miejsee przy in
nym zakładzie naakowym, ale także i przy biblio
tece uniwersyteckiej i przy gazecie urzędowej. Czy 
i u was tuk nagradzają ludzi, którzy swój patrjo- 
tyzm tylko piórem manifestują? Ezempla trahuntl 

Członkowie akademickiego towarzystwa „Ogni
sko" zamyślają urządzić po ferjacb kilka wieczor
ków deklamacyjnych, połączonych z odczytami, któ
re przeszłego roku bardze dobrze wypadły.

— Kraków, 23. września. Konserwator za
bytków pomnikowych prosząc magistrat o współu
dział w sprawie wielkiego ołtarza w katedrze na 
Wawelu, pragnął wydelegowania komisji biegłych 
techników, któraby orzekła, czy ów ołtarz zagraża 
niebezpieczeństwem upadku — czy jego restauracja 
bez znpełnego przebudowania jest możebna — wre
szcie, ileby kosztowała? Magistrat zajął się obe 
cnie zbadaniem ołtarza, w celu dania konserwato
rowi odpowiedzi na pierwsze pytanie, delegując ko
misję policyjno budowniczą, której czynność p. dy 
rektor budownictwa Moraczewski wspólnie z p. re
ferendarzem Umińskim dziś rozpoczęli.

Dziś odbył się pogrzeb ś. p. Andrzeja Józef- 
czyka, dyrektora seminarjnm nauczycielskiego męz' 
kiego, b. radcy miast: . ^  wszystkich stron kraju 
przybyli nanczyciele, by wziąć ndział w tym smn 
tuym obrzędzie i oddać ostatnią nsłngę mężowi na 
polu wychowania pnblicznegj pełnemu zasług. Ze 
Lwowa przybyli członkowie Rady szkolnej pp. Saw 
czyński, Stndziński i Czarkow : i ; z miejscowych 
zsś zakładów naukowych towarzyszyli pogrzebowi 
licznie zgromadzeni profesorowie uniwersytetu, szkół 
średnich i Indowych, radcy miejscy, oraz młodzież 
szkolna. W kościele N, P. Marji przemówił ks. 
Stanisław Nowiński, kreśląc żywot zmarłego, nad 
grobem poseł SawczjńsLi, zastanawiając się głó 
wnie nad zawodem zmarłego i stawiając go za 
przykład nauczycielom szkół ludowych. Kondukt 
pogrzebowy prowadził ks, prałat Dunajewski, który 
także odprawił sarnę Trumnę zdobiło kilkanaście 
z rożnych stron nadesłanych wieńców, które w dro 
dze na cmeutarz niosły osobne depntacje.

Jutro odprawionem będzie w krścieie kate 
dralnym na Zamku nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. księcia Leona Sapiehy.

Wczoraj odbyło sie w gimnazjum sw. Anny 
nadzwyczajne walne zgromadzenie „Towarzystwa 
tatrzańskiego." Prezes hr. Mieczysław Rey przed
stawił dotychczasowe zabiegi wydziału około zało 
żenią szkoły snycerskiej w Zakopanem. Skutkiem 
tych starań objawił p. minister handlu i przemysłu 
zamiar wysłania nauczycieli na koszt państwa poił 
warunkiem, jeżeli kierownictwo szkoły pozostanie 
w rękach wysłanego przez ministerstwo nauczyciela 
i jeżeli Towarzystwo tatrzańskie Inb gmina zako- 
pańska zapewni egzystencją zakładu najmniej na 
lat pięć. Wydział Towarzystwa przekonawszy się 
że gmina nie uczyni zadosyć żądanym zobowiąza
niom, przedłożył walnemu zgromadzeniu następują 
cy wnioi k : „Walne zebranie upoważnia wydział 
Tow., aby ten w razie uzyskania odpowiedniej sub
wencji ze strony Wydziału krajowego lnb sejmu 
na lat pięć, zobowiązał się imieniem Towarzystwa 
tatrzańskiego wobec ministerstwa handlu do'zadość 
uczynienia warnnkom, pod któremi ministerjum to 
przyrzeka opłacać nauczyciela tejże szkoły, i łożyć 
na jej utrzymanie.

— Warszawa. Z rozporządzenia zwierzchno
ści szkolnej, wzbronionem zostało zajmowanie od
dzielnych pomieszkań przez uczniów, chociażby na
wet z klas wyższych. A jeżeli z nich który niema 
rodziców, ani krewnych, w takim razie pod zagro
żeniem wydalenia go z gimnazjum, obowiązany 
jest umieścić się na ataaeji u osoby posiadającej 
pozwolenie na trzymanie uczniów.

—  W  Konstancji odbyła się dnia 8. wrze
śnia r. b. wielka uroczystość muzyczna, w której 
uczestniczyło blizko tysiąc śpiewaków. Koncertem 
festynowym dyrygował Zygmunt Noskowski, dyrek
tor Towarzystwa muzycznego „Bodau". W. książę 
badeński, obecny na nrocz itości, oklaskiwał nu- 
mera programu, a po ukończeniu koncertu winszo
wał w bardzo pochlebnych stówach naszemu arty- 
śeie powodzenia, wyrażając się z uznaniem dia 
jego talentu i zasłng, jakie przez trzyletni pobyt 
w Konstancji położył około podniesienia muzyki w 
tem mieście.

— A. Rubinstein ukończył już prawie dwa 
pierwsze akta swej nowej opery, „Kupiec Kała- 
szników". Przedmiot do niej zaczerpnął p. Kuli
ków (antor libretta), ze znanego otworu Lermon
towa. Znawcy, którzy mieli sposobność słyszeć wy
jątki z opery, świeżo rodzącej się pod piórem kom
pozytora, otrzymują, że nowy płód muzyki Rubin
steina pod względem oryginalności i kolorytu prze
ściga wszystkie dotychczasowe jego dzieła. Opera 
będzie prawdopodobnie oddaną dyr«kcji w marca 
roku przyszłego.

— W  kiosku Ildiz pod Stambułem odbył 
się 19. bm. ślub najstarszej córki "Lłtana z synem 
Osmana baszy, obrońcy Plewny.

f i p m y  Baz J a u  osiat M f lo i i fe
W  dziennikach moskiewskich znajdujemy pa

rę nowych wiadomości, dowodzących, że sprzy- 
siężenie nihilistów, przeciw któremu powzięto

znikłej bez śladu ? nikt się domyśleć nie może 
Bądź co bądź, że-przekopem ueiekli aresztanci 
z sali, w której się właśnie przekop zaczynał, 
to nie dziw, ale jakim sposobem uciekł iimi 
Fomin, uwięziony osobno w gór sj celi, której 
drzwi, okna i zamki zostały nietknięte, to już 
tajemnica owych kolegów Fomina, którzy mn 
dali słowo, że go wyzwolą, a może i dozorców 
więziennych, gdyż władze śledcze aresztowały z 
nich kilka zaraz po wykrycin ucieczki.

W iedeń  23. września. Sprawozdawca 
serajewski do „Pol. Corresp. “ z uwa
gi na świetne powodzenie wojsk cesarskich 
pod Senkowicami, twierdzi z apodyktyczną 
prawie pewnością, że powstanie bośniackie 
w najważniejszej części swojej do kilka ty
godni stłamionem będzie. Zaznacza dalej, że 
według sprawozdań nadeszłych od wszyst
kich oddziałów wojska cesarskiego, ani 
chrześciaóska ani też mahometańska ludność 
Bośnii przeciw wojskom cesarskim nie wy- 
stępywała. W ogólności biorą udział w wal
ce przeciw wojska cesarskiemu poduszczani 
przez fanatycznych duchownych a przez woj
skowe i cywilne władze tureckie popierani 
mahometanie. Ze wszystkich stron nadcią
gają liczni mieszkańcy a między tymi i ma
hometanie do Serajewa i do innych miast 
wyglądając z utyskiwaniem końca powstania, 
i udają się pod ochronę armii austrjaekiej.

Praga, 24. września. Przy wczoraj
szych wyborach większch niefideikomisowych 
posiadłości wynosiła większość stronnictwa 
konstytucyjnego w przecięciu 74 głosów. Nie 
zjawiło się 48 do wyboru uprawnionych. W 
wyborach wzięło udział 307. Zjednoczony 
klub czeskich posłów obrał Riegera preze
sem, Braunera i Sladkowskiego wicepreze
sami. W specjalnych sprawach sejmowych 
będą młodoczesi odrębny klub tworzyć.

Bukareszt 24. września. „Orient" do
nosi z Tulczy, iż organizują się bandy, aby 
obsadzeniu Dobruczy przez Rumunów opór 
stawić. Rozdzielono między nie 8000 ka
rabinów.

Moskiewska komisja gotowa jest oddać 
Rumunom zajęte przez Moskali w Gałaczu 
koszary.

Londyn 24. września. Wszystkie dzien- 
ni. są zdania, że należy surowo ukarać po
stępek emira Afghanistanu, Szir Aliego, nie 
wciągając w tę sprawę Moskwy. [Szir Ali 
nie wpuścił w granice Afghanistanu, wysłane
go do niego z misją nadzwyczajnego posła 
angielskiego- p. r.]

„Standard" donosi z Simłi dnia 23. 
września: Skoncentrowanie wszelkich sił
wojennych u granicy [Afghanistanu] jnż za
rządzone. Już skoncentrowano 12.000 żoł
nierzy. Dziennikarstwo indyjskie żąda albo 
przeproszenia albo obsadzenia Afghanistanu.

B erlin  24. września. Komisja dla u- 
stawy antisocjalistycznej odrzuciła wszyst
kie poprawki do §. 4. dotyczącego instancji 
do rekursów, również odrzuciła i stylizacię 
rządową tego paragrafu.

Bukareszt 23. września. Dwaj ofice
rowie włoscy, pułkownik sztabu jeneralne- 
go Rossi i kapitan Fanfani, przybyli w mi
sji wojskowej do Bukaresztu. [Polit. Coer.]

R zym , 23. września. Papież przyjmo
wał dzisiaj pielgrzymów z Piemiontu i różne 
inne osoby. Stan zdrowia papieża zadawał- 
niający.

Wybuch Wezuwiusza, który się wszczął 
zeszłej nocy, wzmaga się coraz bardziej.

„Yoce Yerita", zaprzycza, jakoby w 
rokowaniach między Watykanem a Niemca
mi co do sposobu zastosowania ustaw ma
jących jakiekolwiek nieporozumienia zaszły. 
Ten sam dziennik podaje, że doniesienia „Ti- 
mesa" z Rzymu, co do wrzekomej rewizji 
istniejącego między Watykanem a Belgią 
konkordatu zupełnie są bezzasadne, gdyż taki 
konkordat nigdy nie istniał.

Berlin 23. wrziśnia. „Nordd. Allg. 
Ztg." utrzymuje wbrew doniesieniom „Pesti 
Naplo", że propozycje pełnomocników au-| 
strjackich podczas kongresu nie tylko odno
szące się do Bośnii, lecz i we wszystkich in-.

232 — 234 50 
126 — 128 50 
250 —  254 — 
216 —  220 -

J. Schillinger z Wiednia. R. Renker z Wiednia. 
J. Glanz z Przemyśla. K. Stupnicki z Przemyśla. 
W. Dobrzański z Botuszan.

HOTEL ANGIEL3KI: K. Jankiewicz ze Sta
nisławowa. M. Rokosowski Tarnawicy. M. Z. Ser- 
watowski z Rajtarowie. B. Skibnlewski ż Balic. J. 
Wang ze Stanisławowa.

Lwów, z Izby handlowej, 24. września.
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika , .

„ Lwowsko - Czerń - Jasaka 
Banku hip. p»b 5. po 200 złr. . .

„ kred galic. po 200 złr. .
H. Listy x&ftt. na 100 słr.

(bez kuponu bielącego).
Tow kred. galic. S pret w. a. ,

■ ■ »  4 „  „
tt > > 5 „ okres. .

Banku hipot galic. 6 pret. . .
Galic. Zakł. kred. wlośe. 6 pret. .

DI. Listy dłużne xs 100 słr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. ObMgi za 100 itr .

Indemnizacyjns galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6°/0 
PHyczka kraj z r. 1873 po 6 pr.
Losy miast Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .
Y. Monety.

Dukat holenderski. . . . . .
„ c»*arski . . . . . . .

Napoleoodor . . . . . .
Półimperjał ro s y js k i......................
Rnbel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierów;
100 marek niemieckich . . . .
S r e b r o ......................................... 100
Kupony w s r e b r z e ................... 99 50 101
WwbsatóSS:

85 60 
80 25 
85 60 
90 10 
90

86 50 
81 25 
86 50 
91 10 
91 50

90 2o 91 30

82 75 
90 — 
90 — 
14 25 
19 —

5 45 
5 49 
9 34 
9 56 
1 71 
1 19 

57 50

83 75 
91 — 
91 25 
15 50 
21 -

5 55 
5 59 
9 44 
9 70 
1 81 
1 21 

58 50 
101 50

hAJRS g ie ł d y  w ie d e ń s k ie j
WIEDEŃ 23. września 1878. 

godzina 2 minut 23. południu.
Węgier, kred. 206.25 
Anglo-austr. 100.—
Kolej Kar. Lud. 233J>0 
Kolej Połudn. 71.50 
Kolej Elżbiety 160.50 
Węg. Nordoetb 113.50 
Węg. Ostbahn, — .— 
u Sc. indemniz. 82.75 
Kolej Siedm. 110.—  
Losy tureckie 23.50 
Kolej Państw. 256.25 
Losy węgie-. 78.50 
Marki niemieeLe 57.75 
Węg. renta w zł. 85.—

Losy kredytowe 162.75.
Akcje fran. aust. — .— .
Unionsbank 67.50.
Nordbahn 203.— .
Kolej Alffild. 118.50 
Kolej Lw.-czer 127 50. - 
Radolfsbahn 117.5C
Węg. obi. p. w zł. 64.— .
Losy z r. 1864 138.50.
Yerkehrsbank 10150.
Węg galic. kolej — .— .
Bankverein 102.25.
Rosyjski rubel pap. 1.20 */,
Wied. eommunal. 90.60.

Usposobienie: przygnębione.
Wiedeń d. 24. września, 

godzina 10 minut 41 po południa.
Akcje kredytowe 232.60 Anglo - anstrjackie
Kolei Kar. Lud 232.75 Kolej Południowa
Uniousbank 67.80 Napoleonder . .

Usposobienie: lepsze.
Berlin d 23. września, 

godzina 4 miant 6 po południn.
Ross. Bankn. . 207.50 Credit Actien .
Lombarden .  125. — Galizier . .  .

RnmŁniw . . 32.40 OeeUrr. Banknot.
Usposobienie:

Kasa galie. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje

5*/, L iity  s&stawue op?óe% ku
ponów 100 słr. po 85 75 86 25

4łi, Listy saut&wse oprócs ku
ponów 100 sfer. po 80 50 81 25

Lwów d. 24 września 1978.

99.70 
71.50 

9.38 -

400.— 
100.75 
173 25

P o c i ą g i  ko l e j ow e .
O d c h a liy  u  L w ew a  s 

P od łu g  le r a r u  lw ow sk iego .
DO KRAKOWA: •  goduaio 11 a h .  23 przed półnoeą 

(pociąg pospieszny): o godz. 4 m. W  rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minnt 18 po połndnia (pociąg 
mięazftny).

DO PODWOLOCZY8K: (z Podzamcza): o godi. 11 m 80 
wieezdr (pociąg oeobowy); o godz. 12 m. 47 w po
łudnie (pociąg mięazany).

DO POD'' JLOCZYP : (z głównego dworca): o god. & 
min. 67 rano, (f oiag pospieszny); o godz. 11 min. 4 

ór pociąg oeobowy): o godz. 12 min. 25 w  po
łudnie (pociąg r 'euzan. .

DO CZIRNIOW IEC: i godzinie 7. minnt 6 rano (po- 
eiąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po* 

mięszany); o goaz. 12 min. 50 z południa (po

DO 8TAN ISŁAW O W A: (na Stryj): o godzinie 7 minut
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór

Pnyckodzą do Lwowa:
Z  KRAKOW A: o godzzinie 5. minnt 42 rano (pohag po

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m.28 przedpołudniem (pociąg mięszany);

Z PODWOZiOCZYSK: (na dworzec w Podzamcza): o go
dzinie 3 minnt 22. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 29 po południu (poiąąg mięszany).

Z PODW OŁOCŹYSK: (na* dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. S wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 min. 6Z rano ' >ooiąg osobowy) o godz. 8 m 59 
po południn (pociąg mięszany).

N A D E S Ł A N E .

Z A W I A D O M I E N I E .
WIELKIE MAGAZYNY DU PRINTEMPS w Pa- 

nych kwestjach, były ze strony Bismarka ry^ni zaszczyt zawiadomić, że lobór w ni",h naj- 
najchętniej i najaUmej 

powiedmo do najściślęjszych przyjacielskich nym k0mpieCie.
stosunków obudwu mocarstw sąsiednich. { Katalog szczegółowy wyjdzie około 25. września;

„Nordd. Allg. A  tg." wypowiada już te- wysłanym takowy „ęd z ie  bezpłatnie i f r anc o  każdej 
raz, że w sprawie ustawy o socjalistach po-' °*°bio, żądanie "aS l0p pToJTâ ® m :

ostatmemi czasy tyle surowych środków, n iep rzeb y to  w komisji parę uchwał takich, któ- j
staje działać w rozmaitych okolicach Moskry z • h zwiazkowe rzadv prawdopodobnie nie* 
równą jak przedtem zuchwałością i energią. ‘ r^cn. związkowe rząay prawa: oaopnie pje
Pierwszą z owych wiadomości jest: że na drodze tez przeprowadzenie ustawy
z Szeutucbowki do Gruszewa (dokładniejszych zostaje zagrożone, chybiłby przy trzecjrin

GRANDS MAGAS1NS DU PR INTEM PS  
70, Bonlevard Hansa mann, 70, 

PARIS.



Wychowanie i nauka. I
Pewna przyzwoita familja przyjmuje1 

m łode  p a n ie n k i na wychowanie, n- 
dzieląjąc zarazem naukę przedmiotów szkol-j 
tiyih ze szczególnem uwzględnieniem ję 
zyka francuskiego, angielskiego i muzyki.: 
Zdrowe i w obszernym parku położonej 
mieszkanie. jj3 ll 8—8 ]

X uiika  (ę zy k a  fran cu sk ie go  
i a n g ie lsk ie g o , może być udzielana 
także poza domem. Listy pod M. C. przyj
muje Admistracja ,t }»ze ty . Narodowej.

' L e ln lk
z państwowym egzaminem leśnictwa, z kil 
konastoletnią praktyką, oraz koncesjono
wany budowniczy i sądowy geometra kra
jowy, poszukuje odpowiedniej posady 
kraju lub zagranicą. 8365 2—4

Przyjmuje także c z a s o w e  czyn
ności techniczne w sprawach regulacji i 
szacowania lasów, pomiarów geometrycz
nych, hudowy wodnej i lądowej.

Bliższa wiadomość pod adresem: K .  
K . W . poste restante Stanisławów.

Apteka pod Gwiazdą j  
 ̂ P io tra  M ikolascha i

® w e  L w o w ie  «

utrzymuje na składzie w oddziele

m e b l e .
W  domu pod liczbę 26. przz nlicy Czar
neckiego jest kilka sztuk mebli z wolnej 
ręki do sprzedania. 8868 2— 8

W a ż n e  
dla pp. krawców.
H a n d e l su k n a  J a n a  Gttnz 

foerg w  G ra c a  Styrja, wysyła na żą 
danie próbki najnowszych i najmodniej
szych materji wełnianych na u b r a n i a  
r n ę z k i e  i dla c h ł o p c ó w ,  po najtart 
szych cenach. 2783 7 8

osobnym 2842 1 1 -?

Domowe apteczki
hom eopatyczne

dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja -  
kottż sprowadzane z Cóthen i Lan- 
gensalza; oraz wydaje tak ie  po
jedyncze środki homeopatyczne.

NAUKĘ J W k a f r a n c n s k ie -
*T g o  udzielam pan enkom 

według praktycznej metody.
M a r j a  A l a n t  n a  n i

ulica Śnieżna (obok kościoła Marii Snej 
Nr. 3 I I  piątre. 834 4—5

l ir .

Ant. Zakrzewski
adwokat krajowy

przesiedlił się ż Zaleszczyk 
do BOŁOJ1TJI, gdzie biuro 
swoje w domu Sclmlima 
W eber otworzył. S871 2—8

Dnia 1. października br. 
rozpoczyna się nanka w 
wyższej szkole żeńskiej w 
Sokalu staraniem Zarządu  
oddziałowego Towarzystwa 
pedagogicznego otworzonej.

Warunki przyjęcia:
1. ukończona 3. klasa szkoły ludowej
2. wpisowe 2 złr. w. a.,
8. oplata miesięczna 5. złr. w. a. n« 

pokrycie kosztów utrzymania tej szkoły.
Zapisy przyjmuje Dyrekcja szkoły wy

działowej w Sokala już od 15 września 1878.
Zarząd oddziałowy Towarzystwa peda

gogicznego wzywa zatem P. T. Roiziców 
i Opiekunów ażeby do zapisu swych córek, 
a względnie pupilek wcześnie przystąpili, 
gdyż przed otwarciem szkoły potrzebną 
jest pewność iż będzie najmniej 20 uczennic.

Gdyby się 20 uczennic nie zebrało i 
Bzkola otwartą być niemogła, to wszelkie 
przedtem poczynione wpłaty, zostaną zwró
cone. 3378 2— 3

Z  Zarządu oddziałowego Towarz. 
pedagogicznego w Sokalu dnia 19go 

września 1878.
Sekretarz Prezes

K  a l i c i ń s k i .  K r  a u s.

Franciszka Józefa 
źród ło  gorzk ie

uznane zk najobfitflze w  w «d «  gorzka w 
B u dzi n ie (52 .2  na 1000 c z ę ś c i ) ,  p ę lecon e  
przez najznakomitszych lekarzy wszystkich 
krajów jak#  n a j s b a t e c z n i e j g s a  w o d a  
g r o r i b a ,  na jtrosk l iw ie j  napełniona , na
składzie we L w o w ie  w a p t. J .P iepesa  
i w  h a n d lu  St. M a r k ie w ic z a  i we
wszystkich aptekach i składach wód mine
ralnych. Zwycza jna  doza pó ł  szklanki.
3S::4a 2 10

Guwernantka
wdowa, posiadająca język  franenzki, nie
miecki i muzykę, życzy sobie przyjęć n- 
mitszczenie do całkiem początkujących 
dzieci. Bliższa wiadomość ul. Gródecka 
Nr. 39 u pani S... 3358 3— 3

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie
Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskie! 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oezyszezająey krew lnb spra
wujący przeczyszczenie. Metody nżycia ▼ 
polskim języku. W  Paryżu p. Behaut, rue 
St. Qnentin 24. Wymagać należy aby 
pigułki Canraina znajdowały sie w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
iował się napis Caucain. 2686 12—V

W  Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25.
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

p. K . M ikolasch i i Z . K n e k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
.zyńskiego i W. fiedyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
pt. pp M. Kullak i Franzosa.

Bez bólu
1 bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tndzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą" według 
zupełnie nowel metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
s p ł a w y  n o c z e w e , 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo ze
starzałe, naturalnie, gruntownie i szyblo 

Dr. HABTJfflAO ,
członek lekarskiego Wydziału,

! w W iedn iu  Stadt, H ababnrgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilerg&ase N r. II.

Wyleczą także wyrzuty skórue, z w ę 
żenia, uplawy o kobiot, bladaczkę, 
niepłodność, npławy, 2771 25 -  100 

e s ł a b l e i i e  m ę s k ie ,  
bez wyrzynania i be* wypalania, równie 
leczy s y filis  i w rz o d y  w s z e l 
k ie g o  r o d z a j l  za pomoeą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Meble na wyprawę
Po wykończenia dwóch zamówionych 

garnitnrów do salonu, pokojn jadalnego i 
sypialni, mam w robocio nie zamówiony 
garnitnr wedle pierwszych wzorów pary
skich, odznaczający się wytwornym gu
stem i niezwykłą okazałością. Szaty będą 
do rozbierania.

Józef Kornak 
stolarz ul. MydUrska 1. 4 we Lwowie.

E. Scheringa Esencja z pepsiny
(p łyn isa traw ienie) według

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. P a n a m  i dr. H a g e r  naj

skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyozajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na
leży na to baczyć, że flaszki o p a t r z o n e  m a r k ą  o c h r o n n ą  
jedynej fabryki

E. Sckerings, Griine Apotheke w Berlinie,
Q  Chausseestrasse 21.
X  W e L W O W IE  do nabycia w apt. PIOTEA M IK O L A S C H A ,
X  i w apt. Z Y G M U N T A  RUCKERA.
X  C en a  fla szk i 1 z łr .  25 centów . 2811 3—?

$booooooooooc:
Zarząd dóbr br. Eugeniusza Kióskiego w Skoiem

urządził we Lwowie przy ul. Cmentarnej l. 11.

S K Ł A D  T A R C I C

1

jo d ło w y c h , sosnow ych , b a k o w y c h  I 
rezon an sow ego , troc in  bakowych i jodło

jaw o row ych , m a te r ja łn
cb, tndzież obwodów n a p r z e -

przemy-

r e z o n a n s o w e g o ,  t r o c in  DDKowycb i jodłowych, tudzież obwodów na 
t a k i  i sprzedaje takowe w najlepszych gatnnkaeh po najtańszych eenaeh.

Uprasza się dostojnych właścicieli dóbr, przedsiębiorców budowli, p 
słowców, Btolarzy itp. o łaskawy odbiór.

Zarząd składa przyjmuje także zamówienia na wyroby z lanego żelaza 
wszelkiego rodzaju, dalej na przedmioty z kutego żelaza i wyroby zawodu ko
walskiego, które się sporządzają w batach powyższych dóbr. Cenniki bezpłatnie.

Zarząd składu wyrobów Eugeniusza hr. Kińsbego 
3312 7—16 Ad . Aendeek.

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w ©  L w o w i e

wydaje

A s i j g n a l )  k a s o w e
4X|, proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu,
5/ „  „  60 „
5 ( 2  7 7  00 7 7  , 7

Wszystkie 6procentowe asygnaty basowe, znaj
dujące się jeszcze w obiegu, b§dą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5x/a°/o * 90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. stycznia 1878.
 2944 12—? D y r e k c j a .

O  (Przedruk nie będzie opłacony).

Alfred Dzikowski
przy ulicy K a r o l a  L u d w i k a  Nr. 1.

poleca swój nowo urządzony

M A G A Z Y N  B R O N I!
przyborów myśliwskich i do podróży,

oraz p e r f u m e r j i ,  artykułów t o a l e t o w y c h  
i rozmaitych starożytności

przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA
łaskawym względom P. T. Pnbliczności, ręcząc za doborowe towary z 
naj pierwszych fabryk francnzkich, angielskich i niemieckich, oraz rzetelną 

usługę i sumienne wykonanie poleceń 3106 10- ? )
po c e n a c h  n  a  j  n m i s  r  k  o w  a  ń s  z y  c h.

Już ukończonym został druk

DZIEJÓW POWSZECHNYCH 8
S Z L O S S E R A .

Pomnikowe to dzieło, zawierające całokształt dziejów wszechświata 
od najdawniejszych czasów znanych, doprowadzone do ostatnich czasów tj. 
do wojny Wschodniej, wyszło w 22 dużych tomach od 33 do 40 arku
szy druku.

Ponioważ otrzymujemy liczne zgłoszenia się z prośbą o przedłużenie 
ceny prenumeracyjnej i chcąc aby tak pożyteczne dzieło jak najszerszy po- 
kup znalazło i szerzyło światło, zatrzymujemy jeszcze cenę prenumeracyj- 
ną tj. 55 zł. za całe dzieło. Życzący spłacać częściowo, mogą odbierać na
wet po 1 tomie miesięcznie poczynając od 22 tomn wstecz i opłacając tylko 
po zł. 2 50 za tom, z warunkiem odebrania całego dzieła i regularnej wy
płaty miesięcznej-

Życzący korzystać z tego ułatwienia zechrą się zgłosić najpóźniej do 
końca b. r. wpro3t do

K s i ę g a r n i  J P o I s s k i e j
we Lwowie (14. plac halicki)

i ~ K N ^ = » 0 1 0 «

W j i t a w a
oryginalnego obrazu olejnego profesora 
C. OTTONJEGO z Rzymu

Chrystus umierający
w klasztorze 00. Dominikanów, wehód 
przez klasztor, korytarz na prawo, ed 9. 

godz. rano do 5 wieczór.
Obraz ten można zaknpić za 18.000 zł.

WINOGRONA feslawskie
p r a w d z iw e  k u r a c y jn e  c o d z ie ń  św ie że ,

poleca 3823 4—?

F . 1 r. K r ó l i  if o w s ik i
W E  L W O W IE .

Zamówienia na prowincję uskutecznia odwrotnie.

i^ie do uwierzenia
a przecież prawda, że za nizką cenę

m r tylko 7 złr. 9 0  ct. “W
nabyć można całą wyprawę salonową. Ta salonowa wyprawa składa się z 
następujących przedmiotów:
z 2 fl rasek koronkowych na 2 podwójne okna, bardzo eleganckich, najpiękniejszej roboty 

mUternej.
z  1 zegarka genewskiego, dobrze idącego, prawdz iw ie  pozłacanego. Tarczo  emnljowana. 
z 1 statuy, nader elektounej, pięknej roboty rzeźbiarskie j 1( z terra hlanca, 
z 2 wazonków alabastrowych na kw ia tk i ozdobionych japońskiem malowidłem zlotem. 
z 10 obrazów stalwrytowych. pięknych kopii najsławniejszych mis trzów świata. 
z 1 lampy naftowej , pięknej, w raz  z bania i bezpiecznym brenerem, ładnie ozdobionej, 
z 1 dzwonka stolovregn z rozmaitego kruszcu, dobrze ci l izowanego. 
z 2 lichtarzy salonowych V»ctoria, eleganckich, najnowszego fasonu, 
z 2 pysznych guites, ze szl ifowanych pere ł,  ozdoba dla salonu. 
z 1 japońskiej maty na stół, misternej roboty z pięknem malowidłem.

praktyczne są razem bajeczno cenę tylko zł. 7.90 do nabycia.
A d res  je d y n e g o  m ie js ca  n a b y c ia :

Prem ier Depot dc Yienne we Wiedniu,
Stadt, H  in  ichshof, Magazine N r. 8. i  9.

Zlece ii ia  z prowincj i  i. zaliczeniom zatatwiaja  się rychło. .2851 2 — 6

IfU BSm N  
przewylimiy

i Zamówione do Stambułu i Aleksandrii towary b przewybornego  ̂bursztynu
przepadło z powodu panującej obeonio na Wschodzie kryzis pioniężnej, za karą 
konwencjonalną 40prc sprzedają się po nsstępujących nizkich cenach

C y g a r n i c z k i  ^ 8
całe z pierwszej jakości bursztynu, z pianko vą przystawką w eleganckim etui w 
następującej w ielkości:

Nr. 1. 6 cent. długa dawniej 6 zł. teraz zł. 1.50.
»  2. 7 „ „ ,  8 „ o tt 1-80.
.  3- 8 „ „ , 10 „ o o 2.20
O 4. 9 „ ,  ,  12 „  .  „ 2.60,
n 5. 10 „ „ „ 14 „ n n 3.—k

Powyższa długość bez przystawki. Piankowe przystawki przesyła się po
dług życzę iia. dla Kuba, cygaretów lub Virginia cygarów. 2757 7— 10

Skład fabryczny Wien X. Dampfgasse 11.

Dzierżawa
folwarku Korolówka

w powiocie Zaleszczycłim przy gościńcu 
Skalsko Zaleazczyckim jest zara* do w y
dzierżawienia, z zasiewami, z 1200 morgów 
pola ornego i 200 morgów sianożęci naj
lepszej jakości. ■ Gorzelnia, brtfftąr, 5 ka
mieni, — do gorzelni dodaje zię drzewo 
opalowe P. p. chęć mający wejść w ten 
interes zechcą się zgłosić do właściciela 
ustnie lub listownie poczta Tarnopol w 
Szlachcińcach. Oraz drugi folwark Jnrjam- 
pol składający się 385 morgów pola orne
go z zasiewami j ‘ st do wydzierżawienia 
zaraz u tegoż samego właściciela.

3381 1— 3c na składzie
utrzymuje

Arnoitl Werner we LyotIb.

C K H J O O O O O C K H K K H H H H K K K ,

T u t  t; a.
E D W A R I  F I S C H E R

we LWOWIE ul. Karola Ludwika 1. 13.
(obok enkierni Botlendera) 

poleca P . T . Szanownej Publiczności!

swój nowootworzony skład futer!
w  n a jr o z m a its z y m  w y b o r z e ,  

w ł a s n y c h  i  z  a  g  r  a  n i e  z  n y  c  h  w y r o b ó w .

Futra męzkie i damskie garnitury W
(kołnierze i zarękaw ki) wybór różnych futer (podbicia) X  
i c z a p e k .  Przyjm uje do przechow ania  fu tra  

przez całe lato.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam  w jak  najkrótszym  
czasie. Ceny najum iarkowańsze, dla wygody publiczno

ści także daję na W ypłaty. 3251 8 - 8

IW O O O O O O G O O C /

M olla proszki seidlickie.

■ Jed yn ie  p ra w d z iw e , jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety- 
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutok wyroków sądowych skon- 
itatoy ano powtórnie fałszowanie mojei firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto || 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. fj  

C ena  op ieczętow anego  p a d e łk a  o ry g lu . 1 z ł.  w . a .
Prawdziwe sprzedają znakiem x  oznaczone firmy.

W
u d k a  f r f t i lC U s t k a  1 s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dla

nia wszelkiego rodzaju i t. p.

W e  flaszkach  w raz  z przepiHeia nżycia  80 et. a . w .
Prawdziwe do nabycia u firm znakiem zaznaczonych.

H ^ D L A  Z B Y C IA
pewnego a rty k u łu  rozp ow szech 
n ionego , bez wszelkich wydatków, po
szukuje się panów wszolkich stanów. P i 
semne zapytania pod B. K. 500 do HAA- 
SENSTEIN  & V0G LER  we Wiedniu. 

273? 1 -12

Mjr* . * * #  x. xxrx:sr~x%
Pieniądze! Złoto I

j 1 0  0 0 0  /A .

Z ło to 1
1. wygrana 2000  

2  2. wygrana 400  
£  3. wygrana 100
*  razem 58000 wygranych wartości około 5 0 0 0 0  z ł ,  
^  kupując za małą tylko wkładkę

d u k a t ó w  z ł o t a

w sztabach { 2.000 zł.
g o t ó w k ą  ( 500  zl .

można w ygrać,

j e d n e g o  g u l d e n a

s
H

ss
s
H
S
o
S

których
i ą g i t i e n i e  i i » s l f p i  

d n i a  1 5 . p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 8  w e  A V ie  

d n iu .  zakładając jednocześnie kapitał zarodowy,

^  S K S p  c o  t y l k o  t ą  r a ż ą  b ę d z i e  i n o ź e b n e n i ,  g s s s
W  gdyż nic-tylko wypłacone budą przypadająca wygrane, znaczne lecz fakżo ^  
0  zwróconą będzie spłacona wkładka, czy los bąd/.ie wyciągniętym lnb mc, ą  
Kż buz jakiegokolwiek potracenia. k
3 Kupno tedy losu stanowi kapitał zakładowy C
^  i nastręcza przy tego rodzaju loterjach tę n i byłą korzyść, wskutek czego 1 
w  pominąwszy nadzwyczajnie bogate wyposażenie, popyt o te losy jost. na- 
KJ der żywy, z ktęrego to względu zalecać u ożomy rychle nabywanie onychżo. y  
*  Łaskawe zlecenia zamiejscowe będą rychło załatwiane. Nadsyłanie na- £

ici wraz z 20 ct. na frankowane przysłanie listy ciągnienia usknte- ^

H 
S

czuia sie najpoj> dyiic7,cj za przekazem.
H a s a  z w r o t ó w  k a n t o r u  w y m i a n y

W. J.  M l f k a  we W ie d n iu ,
1. Stefansplats, Brandstatte 3

Tych losów pod powyższemi korzyściami nabyć można we Lw ow ie, 
k  w obu głównych lokalach sprzedaży tytoniu przy ulicy T ry b u n a lsk ie j  
S  i  H a lic k ie j i na wszystkich tutejszych kolekturach. Od dawntepiajdu- ^  
X  jąee się losy tej lotcrji 'w  ręku PT. Publiczności, grywają sam s.fn ez  się ^  
i w powyższem ciągnieniu SOf8039 8 -8

i x x x x x x x x x x x  x x x x x x x  x x xxxx m

^ " C o ś  nowego dla szkól p o ls k ic h . '^
Anatomiczne preparaty z masy papierowej!

I. ZBIÓR, oczy 6 zł., organ słuchu zł. 12.6>, język  3 zł., serce 4 zł., krtań
6 zł., razem 30 zł. ,

II. ZBIÓR prócz powyższych głowa en reliet 6 zł., pierś 11 zł., brzuch 16 zł.,
ramie z ręką 34 zł., razem 9 ) zł. . . . . .  ,

I I I  ZB IÓ R  wszystkiego razem ze stopą, nogą mózgiem i skórą razem 120 zł. 
Wszystkie medale sprzedają się także pojedynczo za nadesłaniem należytości
n.linnanian. 2838 1 5

F- FE LK L & SuHN,
Ł e h r u i i t t e l f a b r i k ,  R o s t o k  koło Pragi.

lnb za zaliczeniem.

“  Piotr Mśkolasch we Lwowie1
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i  rozmiary

E n r i  p ły t z  k a n c z n k u
wulkanizo wauego

d la  b ro w a ró w , g o r z e lf i  itp . fa b ry k . 
C £  N  Y  s

Rury grubsze z wkładką luianną kilo 4 zł.
Rnry oieńsze bez wkładki » p n
P łyty  z wkładką lnb bez tejże „  3 „  50 ct.

0
lej tranowy z wątroby dorsza, sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tran jest jedynym,_ który z pomię
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le
czniczych się przydaje.

C en a  fla szk i w raź  z p rzep isem  nżycia  1 z łr . a . w. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firm y:

Układy We Lwowie [ i f * ]  apt. J. Beisera, [ i f * ]  F. W. Królikowski, [ i j * ]  Z. Buokers, apt. 
fx t] St. Markiewicz, w B ioiej [x t* ] A. Reichort, apt., [ i f ]  Erićn Keler, apt. w 
Brodach (x+*j E. Grunnspann ap., [x f* ] M. Knlak, apt., [ i t j  Ed. Liszka ipt., 
i f ]  B. W itoiław iki, apt. w B r z elanach [x+*] Bron. Dembiński apt., w Czer
ni owcach, [ i * ]  Ig. Schnirch, [x] C. A ltli apt., F it* ] J. Golichowski apt., w Bo~ 
bromilu [ lę * ]  N. Grotowaka ap., w Drohobyczu [ i * ]  Józef Aleiiew icz ap., [ i * ]  L,
I \ I.u.. - —. « A /.U . m . /Tl - .a A_.1. r A  IT nliM. n wv • — ■ f-1. | M/y /IM, OM/V rT*l Ijl R m

W  połączeniu ze S O LĄ  Ż E L A Z IS T Ą  
łatw? do uswojen ia przez każdy orga 
nizm , jest najpotężniejszym  środkiem  
wzm aoniającym.

Przyw raca  k rw i i czerw one kuleczki 
stanowiące je j piękność i siłę, pom aga 
trudnemu rozwojowi organizmu,ule
cza. bezsilność i wątłość, za lecasięprzez 
lekarzy d la kobiet popotogachi ozdro 
wieńców  etc.
W  PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT

W  Krakowie w aptekach PP. Trauezyńsklsgo
i Redyka, we Lwowie w aptece P . Mikolascha, 
w Czerniowcach n P. Golichowsklego, w Pozna 
nia a Dra Mankiewieza.

n  t s y f i l l t y c a n e  czyli wo-
I / h n r O h v  neryczne, tak świeżo

pow3talo j akotoż zani0.
dbane lub źle wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgnbne skutki 80- 
mogirałtn n. p. osłabienie nerwowe, u-
pływ nasienia, impotencję, początki suchot 
ita. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej- 
*zej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody, gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją , specjalista chorób syfilityca- 
nyeh i skórnych, praktyczny lesarz me
dycyny, chirurgii i akuszerji

J A N  K U R P I E L ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Balutowakiego we L w o w ie , ordynnjo od 
9. do 12. przed i od 2. do 5. po południu. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze
niu knracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie niomoźehnej 
założyć powinno, udziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adre
sat najmniejszemu podejrzenin uledz 
uiemoże. 2959 49 -109

Z a ję c y
w dobrej jakości, pod gwarancją świeżo
ści, loco stacja kolei, poszukują się do 
kupienia w każdych ilościach za gotówkę 
w miesiąoach listopadzie, grudniu i sty
czniu. Najniższą ofertę ceny do E .  F r i e -  
denste in , w e  W ie d n iu , V II. Zie- 
glergasse 8. 27J8 1—3

L 4  H  \ u
P A S T Y L K I  D O  T R A W IE N IA

wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje
mnego smaku o niezawodnym ikutku prze
ciw kwasom i npośledzonemn trawienia.

S O L E  Y IC H Y  H O  K Ą P I E L I .  
Paczka wystarcza na kąpiel dla oaób, które 
nie są w stanie ndać się do Yichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: K o n tro li sk a rb o w e j  
fran cu sk ie ). 2694HI 18—22

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi
kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbaum.

«     .  .. - •
mionce [ i ]  L. Zawałkiewicz, w Krakowie [xl dr. Flor, Sawiczew/ki, ap., [x f*.

, ,     1 ... — ... j, W j l ł j    - , „ , , _
Przemyślu [xf*J F. Nahlik, [ f * ]  F. Gajdeczka, [*1 Ed. Machalski, w lizeszowie 
[ i f * ]  J. Schaitter et Co., w Solotwinie [x*j Józ. Hodoly, apt., w Stanisławowie 
fx f ]  Alb. Amirswicz apt., j i f * ]  F . Steoher apt., w Storolyńcu [x f* ] 0. Chal- 
bazany apt., w Samborze [ i f ]  J. Aleksiewicz apt., [ i f ]  C. Maresch apt., w Stryju 
Jan Sielecki, apt. [ f j  A. Ktlbel, apt. [ f ]  w  Tarnopolu [x+»] F. Jamrogiewicz a p , 
[ i f ]  A. Morawetz Bpadkob. [* ]  Mich, Perl apt., w Tarnowie [x t* ] W. T. A. W ie
lo górski, |xt] V. Mftdner fcOomp., [xj-] F. Leszczyński, L. Chodacki [x f l  w Wa
dowicach T i f j  Ig. Brosig, w Wojniczu [xl 
W . Kodrębski Bpadk. & Com., w Zbarażu[t*]E . Krnh apt., 
Złoczowie [z * ] Joh. Gold, w Ustrzykach [x t* ] J 
[x] J. Aleksiewicz apt.

Nodzyński apt.,
■ [x*] N

iedl

w Zaleszczykach 
Snasermann, w 

aptekarz. Mikołajów 
2948 40 -52s alieylowa woda do ust. SSoUÓ-i

ści amiejętuośei leczenia chorób w ustach, wyborny środek ! 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni
szcząco zgniliznę. Ceną 60 ct.

A . M O L L , o- A- nadworny liwerant W0 W iedniu .

(galicyjski Bank kredylô y
w e  L w o w i e  u l ic a  J a g i e i o ń s k a  1. 3 .,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. września 1877
wydaje następującea s y g n a t y  k a s o w e

5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem cw
5’j. „  „  30 „ " „  ś
0 „  „  00 „  _________ , ,  I

Wszystkie w obiegu będące 61!* procentowe asy gnaty ka-
SOW e z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 0 1 |a°|o tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie
dzeniem po 6°|o tylko do dnia 1. października 1877.
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i k^  ̂ roaan.
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dubrzańsli Z drukarni „Gazety Narodowej** pod zarządem A. Skeila.


